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Komitet centralny stronnictw konserwatywnych.
Taka nazwa należy się komitetowi wyborczemu, 

który na dzisiaj zwołał do Lwowa zjazd „delegatów* 
komitetów miejscowych — taka nazwa odpowiadałaby 
istocie tego komitetu, sposobowi jego powstania, 
kierunkowi jego działania, odpowiadałaby tej meto­
dzie, jaką się przy wyborze delegatów okręgów wy­
borczych stosuje. Jako komitet zjednoczonych stron­
nictw konserwatywnych —  miałby on wszelką racyę 
bytu, nie spotkałby się z zarzutem uzurpacyi. Eaźde 
stronnictwo ma prawo jak najszerszej akiyi wybor­
czej —  ma prawo rozciągnąć działanie swoje ua cały 
kraj, na wszystkie kurye wyborcze — ma zatem 
prawo ustanawiania w tym celu centralnego r w o- 
j ° g o  komitetu. Ale je.żoli stronnictwo jedno. lub 
skoalizowane z innemi pokrewnemi, s w ó j  komitet 
nazywa krajowym czy narodowym; jeżeli na tej 
podstawie żąda dla siebie posłuchu wszystkich in- 
nnych stronnictw; jeżeli brak faktycznej władzy za­
stępuje władzą, pożyczaną od rządu, którego popar- 
cio uzyskuje —  to jest w tem najzwyklejsza u z u r- 
pacya,  tem szkodliwsza, że w ślad za nią idą 
n a d u ż y c i a ,  jakie wszelkim uzurpacyoin zawsze 
towarzyszyć zwykły.

Komitet centralny jest wybrany przez konser­
watywną większość sejmową — bez ndziału stronni­
ctwa demokratycznego i stronnictw ludowych. ,Na 
przyprzążkę* zuajdują tam i tacy, którzy dopie­
ro na użytek tego komitetu demokratami się nazwali, 
bo czyny ich zawsze temu przechyły, jak ów p Ja­
błoński, co swego c z u g u  wydał wybory rzeszowskie 
na łup stańczyków (Ad, Jędrzejowicza)—  albo tacy, 
którzy, jak p. Merunowicz, w lewicy demokratycznej 
zasiadali w tym celu, aby jej ukcyę paraliżować, a 
w Sejmie najczęściej przeciw niej głosować. Tuka 
przyprzążlcH bynajmniej nie umienm istoty komitetu, 
nie odejmuje mu cechy organu wyborczego partyi 
konserwatywnej

A  ma Jn tę cechę tem bardziej —  że cała je­
dna wielka kurya wyborcza, kurya m i e j s k a  od 
komitetu tego się odwróciła —  wszelką z nim łą­
czność zerwała. Na 30 miast —  27 oświadczyło, że 
z komitetem tym nic wspólnego mieć nie chcą. To 
chyba wyraźne i bardzo stanowcze. A  już uigdzie 
tak jaskrawo to nie wystąpiło, jak w Bochni .  Bur­
mistrz tego miasta, świeżo na rok jeden do Sejmu 
wybrany, odłącza się od demokratycznego stronni­
ctwa, zbliża się do seoesy unistów, pod ich inapiracyą 
przyjmuje urząd męża zaulnuia komitetu centralnego 
i zwołuje zgromadzenie s w o i c h  wyborców, tych, 
którzy go niedawno do Sejmu wybrali. Zwołuje ich 
w tym celu, ażeby wybrali delegata na zjazd tego 
komitetu. A wyborcy? Wyborcy ogromną większością 
odrzucają wniosek s w e g o  burmistrza i s w e g o  
posła — i nchwałają, że z komitetem centralnym nie 
mają nic wspólnego 1 Doniosłość tej uchwały tom

m P O N A D  S I Ł Y .
POWIEŚĆ
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(Ciąg dalszy).

Spodziewała się, była nawet pewna, że przyj­
dzie, i dlatego negliż jej był czarujący i o tyle od­
słonięty, o ile mógł nęcić przy skromności. Wycią­
gnęła do niego obie ręce.

Nie kazałeś pan na siebie długo czekać, nie 
dając mi nawet czasu na tęsknotę.

—  Lecz przyszedłem na tak króciutko...
—  Dlaczego?...
—  Panna Mnrya czeka na mnie w amerykance, 

jedziemy dalej...
—  A więc dalszego ciągu wykładu dziś nie 

będzie?..
— Przebacz pani.
—  Ta podróż we dwoje, to prawdziwie po 

angielsku.
— Panna Marya, jako panna i wedle obycza- 

lów angielskich ma wszelką swobodę.
—  A gdyby była mężatką i chciała jeździć 

nie sama?
—  Byłaby potępioną. Rola mężatki w Anglii, 

podług opinii uczciwych ludzi, pilnować dzieci i męża.
Hrabina oniemiała, uważała to za umyślnie 

zrobioną sobie impertyieacyę. Tadeusz skorzystał z

większa, że wiadomo, jaki wpływ mają w mniejszych 
miastach burmistrze i magistraty 1

Ozy po takiem wystąpieniu olbrzymiej większości 
miast — jeszcze komitet centralny będzie mógł twier­
dzić, że jost on krajowym w tem znaczeniu, iż re­
prezentuje wszystkie narodowe stronnictwa w tym 
kraju? Ozy jeszcze będzie dalej nadużywał nazwy 
k r a j o we g o ,  zamiast szczerze i zgodnie z prawda 
nazwać się konserwatywnym ? Przecież tych kilka 
miast, w których zgromadzenia wyborcze lub komitety 
wyborcze delegatów wysłały—  śytuacyi tej n,*-ura­
tują. Ani też nie można uczciwie powolywoć -;ię na 
takie wybory delegatów, jak n. p. w Sbumluwuwie. 
Zgromadzenie ogólne wyborców odmawia wybfcf-u de­
legata, oświadcza bardzo stanowczą uchwałę, że 
z kotu cerem centralnym nie ma nic wspólnego i mieć 
nie chce. Uchwala ta zapada w sposób tak nie­
wątpliwy, że nawet jakaś mniejszość na zgromadze­
niu tem nie mogła poważnie się zamanifestować. 
Dopiero po uchwale, po zgromadzeniu, zbiera się 
jakaś grupka wyborców na poufny konwentykiel i — 
wybiera delegata 1 Któż to wybrał i do kogo tego 
delegata wysyła? Konserwatyści stanisławowscy do 
komitetu konserwatywnego. To byłoby w porządku — 
do tego ci panowie są zupohle uprawnieni. Ale wy­
borcy stanisławowscy, w swej ogromnej demokraty­
cznej większości, delegata me wysłali —  oni na 
zjeżdzie lwowskim nie są reprezentowani.

A w s i e ?  Tutaj komitet konserwatywny do­
brze sobie radzi. Formułka jest: ponieważ nie mo­
żna w s z y s t k i c h  wyborców z gmin całego po­
wiatu lub paru powiatów zebrać razom — więc się 
icii nie zwołuje wcale. Konserwatywny komitet cen­
tralny mianuje s w o i c h  mężów zaufania w powie­
cie i poleca im utworzenie komitetu miejscowego. 
Ci mężowie zaufania, to z reguły pan marszałek po­
wiatowy, konserwatywny pusel z tego powiatu, sło­
wem —  to mężowie, dostosowani ściśle do tego, co 
konserwatywnej większości sejmowej potrzebne. Ci 
składają komitet — to znaczy, spraszają znowu 
s w o i c h  ludzi, takich, którzy są w duchowej albo 
i nie koniecznie duchowej, lecz bardzo materyaluej 
niewoli p. marszałka i p. starosty —  i tym ludziom 
każą wybierać komitet ściślejszy i delegata na zjazd. 
A komitet centralny cioszy się potem —  a przynaj­
mniej udaje, że się cieszy —  iż ma z a u f a n i e  
l u d u ,  bo lud przydał swoich delegatów na zjazd. 
Tymczasem lud nie ma z tem nic wspólnego —  lud 
stoi po za tem —  o tych delegatach nic nie wie —  
a o komitecie centralnym nic wiedzieć nie chce. Łą­
czność między ludem a komitetom centralnym przy­
wracają dopiero naganiacze starościńscy i marszał­
kowscy, przekupstwem, rozpąjaniem, podstępem, groź­
bą, terroryzmem.

Więc po co łudzić siebie i kraj ? Czy na złu­
dzeniu oparta polityka — może być dobrą i trwa­
łą? Czy iudą siły —  można zastąpić siłę rzeczy-

oniemienia, skłonił się i wyszedł. Pobiegła na balkon, 
ab: siQ naocznie z za oleandrów przekonać.

Marynia tępo objeżdżała plac przed pałac,y 
M im; gdy zobaczyła Tadeusza, zajechała —  wsko­
czył i, rozmawiając wesoło, pojechali szparko na dół.

—  To ona nauczyła tego angielskiego filozofa 
odgrywać g ipią rolę moralisty! Tylko kobieta może 
się tak ordynarnie mścić 1... To ty, kochanko, i tobie 
tego nie darują!..

Tilbury znikło jej z oczu, zadzwoniła gwał­
townie.

—  Konie, kareta, panna służąca do buduaru. 
Ciek iwa jestem, co na to powie księżna, a co wspólny 
nasz kuzynek Rudolf. Warga mu się wygnie, już nie 
do śmiechu, lecz do wstrętu, jak, gdy się żabę zo- 
baeży... Mamy poraź setny naukę, co to przypuszczać 
do swego towarzystwa zbieraninę, której się udało 
na liczbowej loteryi terno wygrać.

Siadła do karety, każąc jechać do pałacu 
księżny.

—  Ten głupi filozof, co ośmielił sią dawać mi 
nauki, a raczej powtarzać, jak papuga, wyuczone 
frazesy tej źle wychowanej szlachcianki, marząco 
patrzy, a siłę czuć w żelaznych jego musknłach. 
Z tobą, kawalerze, kopaczu czy górniku, jeszcze 
nie skończoue...

Rozbawieni, weseli. Tadeusz i Marynia, uszczę­
śliwiona z odwagi swej, pędzili z animuszem młodo­
ści, mijając karety, wiozące panie... Zdumienie i po­
dziw z karet rosły w równej mierze z wesołością 
siedzącej przy sobie pary. Przed gmachem sejmowym 
również czekała, objeżdżając stępo wspaniały plac.

wistą? Ozy komitet partyjny przez to, że się n a - 
z w i e  krajowym i narodowym, już partyjnym być 
przestaje —" a przez to, że pod tą firmą krajową 
narzuca ludowi komitety i delegatów i kandydatów, 
może się szczycić zaufaniem ludu?

Nie tędy droga! Albo trzeba życie polityczne 
w kraju stłumić — swobody konstytucyjno i prawa 
obywatelskie zawiesić —  albo trzeba szczerze przy­
jąć konsekweucye tego życia, tych praw i tych swo­
bód. A konsekwencją taką jest —  że rozwijają sąj, 
bo rozwijuc się m u s z ą ,  różnice przekonań i dążcii 
politycznych i społecznych, różnice zasad i intere­
sów, a na podstawie tycli różnic tworzyć i rozwijać 
się muszą stronnictwa. Tłumienie tego życiu me 
wzmacnia narodowej idei —  ono ją osłabia raczej, 
bo przymus wywołuje n z a s a d n i o n y  bunt natury 
ludzkiej —  bo p r z y m u s  n i e  ł ą c z y ,  n i e  j e ­
d n o c z y ,  l e c z  r o z d z i e r a .  Niech się każde 
narodowe stronnictwo organizuje, rozwija samodziel­
nie, niech działu wolne od przymusu, niech nie czuje 
nad sobą starościńskiego, czy marszałkowskiego, czy 
policyjnego i żandarmskiego ucisku, a wtedy każde 
przyczyni się do wytwarzania coraz większej sumy 
narodowej siły. Wtedy też przy wyborach tam, gdzie 
i s t o t n i e  narodu wy interes jest zagrożony —  na­
stąpią c h ę t n e  kompromisy i s z c z e r e  współ­
działanie — a stąd z pewnością lepsze zabezpiecze­
nie narodowego interesu —  auiżełi wtedy, gdy pod 
przymusem wytwarza się u ł u d ę  j e d n o ś c i  b e z  
j e j  i s t o t y .

Zmianą kanclerska i» Niemczech.
Kanclerz Rzeszy niomieckiej ks. Chlodwig Ho- 

henlohe-Schillingsfhrst w 82 roku życia ustąpił z wi­
downi politycznej.

Mianowany 29 października 1891, po upadku 
CapriYiego, trzeci z rzędu kanclerz niemiecki, dzierżył 
przez 6 lat w zgrzybiałym wieku ster rządu w Niem­
czech. Książę Hohenłohe, dziedzic poradziwiłłowskich 
później W ittgenstoinowskich dóbr na Litwie, katolik, 
Ba warczy k z rodu, niegdyś prezydent ministrów ba­
warskich do r. 1870, oparł się partykularyzmowi po- 
łudniowo-inemieckich państw i jeden z pierwszych 
przyłożył rękę do zjednoczenia Niemiec. Były wice­
prezydent parlamentu Cłow&go był uczniem Bismarka 
później po wojnie francuskiej ambasadorem niemie­
ckim w Paryżu, gdzie wszedł w bliższe stosunki 
z „postępowymi republikanami*. Die fortschriftlichen 
Republikaner — pisał ambasador niemiecki w Pary­
żu ks. Hohenłohe — będą rękojmią pokoju i modus 
vivmdi z Niemcami. W początkach łat eiedmdzieslą- 
tych objął stanowisko namiestnika Reichslandu, zdo­
bycznych prowincyi w Alzacyi i Lotaryngii, gdzie 
przez szereg łat się utrzymał. Powołany w r. 1894 
w miejsce Capmiego na kanclerza Rzeszy niemie-

Przechodnie z Jezuickiego ogrodu wpatry wali się 
w nią ciekawie.

Mimo zbliżającej się sesyi marszałek przyjął 
Tadeusza. Rozmawiał z nim o przemyśle, o wielkich 
projektach młodzieńca, o wydobytej już nafcie, o 
mającej się budować dystylarni i zakończył oświad* 
czouium, że takich ludzi nam knuieoznie potrzeba 
w Sejmie, i radził, aby korzystał z pierwszego opró­
żnionego miejsca i stanął, jako kandydat, ofiarąiac 
mu ze swej strony pi.parcie. Tadeusz zbiegał ze 
schodów rozpromieniony.

Inwestyeye, wielka nakładowa gospodarka w 
kraju, popierana przez Sejm, piętrzyła się w jego 
głowie. Dopadł zdyszany, skoczył do amerykanki i 
zdyszany powtórzył Maryni rozmowę z marszałkiem.

—  Nie wyobrażam sobie Sejmu bez ciebie, 
rzekło dziewczę poważnie. —  A teraz po dobrze 
spędzonym ranku, na ukoronowanie dzieła, im  ludy 
do Kosteckiego 1

Na rogu ulicy Trzeciego Maja minęli powóz 
księżny, w którym jechał hrabia Rudolf, schwycił się 
ręką za kozieł, powstał i patrzał. U Macieja Kostek 
ckiego usiedli obok wielkiego okna, rozmawiali we­
soło, śmiali się serdecznie, jak dwoje dzieci na wol­
ności lub dwoje narzeczonych, którym pozwobnę 
w wigilię ich ślubu jeździć samym. Po lodach Ma< 
rynia odwiozła towarzysza przed hotel: miał dziś 
odczyt w towarzystwie techników i pragnął się przy 
gotować. Wracała sama rozradowana, zwycięska, 
z wiarą w siebie i swą przyszłość. Oczy jej błyszczały^ 
na uśmiechu szczęścia siadała uczciwa duma.

(C. d. a.).
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ekioj, był inicyatofem zamorskiej i kolonialnej poli­
tyki Niemiec na wewnątrz.

Była w teni ironia, że on, katolik i południowy 
szwab, on, dziedzic poradziwiłowsk^j fortuny, on, 
pan na Werkach, on, spędzający wolny od zajęć 
czas wśród litewskich lasów, stał się najboz wzglę­
dniejszym ciemięzcą narodu polskiego w Księstwie 
Pozuańskiem, Prusach i na Śląsku pruskim. Byl 
pomnoży cieleni lundnszu gadzinowego na wykupno 
ziemi polskiej z rąk polskich, był zabójcą języka 
polskiego w szkołach ludowych, guębieioiem religii, 
w języku polskim wykładanej, był guębicielem ży­
wiołu polskiego.

Na tegorocznej wystawie paryskiej wielki ma­
larz węgiel ki Filip Łaszlo, uczeń Boldini’ego i Le- 
febvie’a, wystawił portret kanclerza Kzeszy, księcia 
jdolienlohe. Kto widział ten portret genialnego ma­
larza, me zapomni nigdy ks. Hoheulohe:

Ten drobny, filigranowy, pomarszczony, zgrzy­
biały starzec z orderem złotego runa, z barankiem 
pod szyją i dwoma gwiazdami brylautowemi na le­
wej stronie fraka nut dwoje wspaniałych tajemniczych 
oczu niebęskich. Czego te oczy chcą i dokąd one 
patrzą't Laszlo zajrzał temu człowiekowi w oczy —  
i stworzył arcydzieło portretu. Te oczy, patrzące da­
leko, i o za sferę interesów państwa niemieckiego, 
widzą jakąś przepaść przed sobą, widzą wielką ni­
cość, widzą Nirwanę.

Zrobić wszystko, żeby tę Nirwanę usunąć — 
odsunąć, odwlec i gnębić myśl wolną i ciemiężyć 
naród wolny, który śmie nie być, nie chcieć być nie­
mieckim. Ten człowiek w razi powzięteui postano­
wieniu szedłby aż do ostatnich kousekwencyj i szedł. 
W Berlinie onegdaj pozamykano prywatne szkółki
polskie, w Pozuaniu więżą kobiety, uczące języka 
polskiego.

Tea stary fanatyk, pierwszy i jedyny katolik- 
l anclerz niemiecki był najgorszym guębiulelem kato­
lików Polaków.

Następcą jego został młody, w siło wieku mę­
skiego, dyplomata Bernard B u l ó w ,  mianowany przed 
rokiem hrabią, dotychczasowy sekretarz stanu.

Bulów przed trzema iaty powołany został
z Rzymu, gdzie był ambasadorem niemieckim przy 
Kwiryiwde, do Berlina, w miejsce nieszczęśliwego, 
przez intrygę dworską potwarzouego sekretarza sta­
nu barona Marscńail you Biberstein’a, który ustąpił
po procesie szpiclów tajnej policyi Tausch-Ltitzow.

Jakże uieciiętuie musiał p. Bulów zmieniać cu­
downe swe mieszkanie w Palazzo Caffarelli w Rzy­
mie, na skromną yillę na Kónigngiatzstrasse w Ber­
linie. Niedaleko od Kóuigsgratzstraase łozy Wilhelin- 
fctrasse, a w niej pałac niegdyś Raczyńskich, dziś 
kanclerza rzeszy niemieckiej. Z jakiem uczuciem nie­
pewności idzie młody 45 letni człowiek, pełen talen­
tu na Wilhelmstrusse, przy której tak blisko ter- 
pejska skała. Kanclerz rzeszy niemieckiej, prezydent 
nunłstrćw pruskich, minister spraw zagranicznych: 
wszystko w jednej osobie połączy hr. Billów.

Z nsposobieuia człowiek umiarkowany i przed­
miotowy, z zawodu dyplomata, z pochodzenia biuro­
krata i junkier, syu posiwiałego w służbie pod Bisumr- 
jjuom sekretarza stanu Bernarda Ernesta Biilowa. 
j$yu po ojcu objął ten sam urząd i po trzech latach do­
piął najwyższego szczebla: jest kanclerzem Rzeszy.

Btilow-sonior był narzędziem w ręku Bismarka, 
Bfilow-jnuior będzie mógł sam być swoim Bisinarkiem. 
ilh-dy Biilow poświęcił się służbie dyplomatycznej 
,1 uczył się dyplomacji u swego poprzednika księcia 
iRohenicke, kiedy ten jeszcze był ambasadorem 
w Paryżu.

Bulów jest mówcą, zua wybornie literaturę pa­
miętnikarską ostatnich czasów i jest czcicielem dy­
plomaty - szalbierza Taiileyranda. Chętnie lubi się 
nazywać uczniem Bismarka. Ożeniony z Włoszką, 
muzykalny, gładki, salonowy, jest wyznawcą w po­
lityce tego, co Francuzi nazywają jusłe milieu a, w ży­
ciu jest skończony Schf tnge i s t ,  Czem będzie dla 
nas? Nabllższa. przyszłość okaże. W. L .

Sędziowski awans.
(Oryginalna korespondeneya „Słotoa Polskiego").

Wiedeń, 16 października.
( J K ) Profesor Schrutka you Reclitenstamm, 

tegoroczny rektor tutejszego uniwersytetu poświęcił 
w swej wczorajszej mowie inauguracyjnej „O stano­
wisku aListryackiego oędziego“ dłuższą wzmiankę 
sprawie sędziowskiego awansu. Całą mowę rektorską 
Streściłem pokrótce w mej wczorajszej korespouden- 
eyi. Ponieważ brak miejsca nie dozwolił mi uwzglę­
dnić tego szczegółu w mierze, na jaką słuszuie za­
sługuje, wypełniam brak dzisiaj.

Zdaniem rektora sprawa awansu sędziowskiego 
w Austryi uie jest dotąd wcale rozwiązaną, a sto­
sunki, | anujące na tern polu adniinistraeyi państwo­
wej, są tak smutne, że poprawienie ich staje się 
z dnia na dzień coraz więcej palącą koniecznością. 
Bo jakiż stąd pożytek, że naczelna władza sądowa 
nie śmie speusyonować sędziego wbrew jego woli, 
lub też przenieść go na inne miejsce urzędowania,

skoro może dowolnie pomijać go przy awansie? 
Niezależność sędziowska od naczelnej władzy staje 
się poprostu iluznry •zr.ą.

Praktykant sądowy, mający zamiar poświęcić 
się karyerzo urzędowej, musi przedewszystkiem 
kompetować o‘ bezpłatiio miejsce auskultanta; auskul- 
taut o adjutiiiu, następnie zaś o posadę adjonkta 
w sądzie okręgowym, poczem dopiero awansować 
może na adjuakta przy wyższym sądzie. Z kolei 
kompetuje o posadę substytiita pi okuratoryi, sędzie­
go powiatowego lub sekretarza. Do tego przyłączają 
się prośby o przeniesienia służbowe w inne miejsca. 
Tę całą mitręgę przebyć musi urzędnik sądowy tylko 
w pierwszej instaueyi, a jeśli tu zbyt się nie posta­
rzał i nie zmęczył, może starać się o lepszą posadę.

Tak było aż do wprowadzenia nowej procedury 
cywilnej i tak też niestety pozostało dotąd. Nuwa 
reforma nie zmieniła w tym kierunku nic, jakkolwiek 
nie brakło projektów, zmierzających do usunięcia 
krzyczących braków.

Za uaj lepszy z tych projektów uważa mówca 
gwarantowaną ustawę, mocą której urzędnik sędziow­
ski ma posiadać zapewnione prawo w zakresie pe­
wnego, ściśle ograniczonego czasu postąpić zarówno 
w awansie, jak w pensyi. Ten plan reformy zanie­
dbanej dotąd sprawy awausn, nie jest zresztą obcym 
anstryackiej ustawie, bo —  ściśle biorąc —  już sy­
stem kwiukweniów (dodatków pięcioletnich) opiera 
się ua tej zasadzie. Nawiązując ta właśnie, możuaby 
przystąpić do reorgauizacyi niezdrowego i niespra­
wiedliwego systemu. W ogólnych zarysach reforma 
dałaby się —  zdaniem rektora —  przeprowadzić we­
dług następujących myśli przewodnich.

Przedewszystkiem należałoby koniecznie owe, 
dla wszystkich interesowanych tale uciążliwe kom- 
peteucye w pierwszej instaueyi ograniczyć ad mi~ 
mmum.

Potem uwzględnić należy następujące fakty: 
Sędziami, w właściwem znaczeniu tego siowa, są 
przy trybunałach pierwszej instancji, obok prezy­
denta, wiceprezydenta i kilku nad iw dc,ów s. k., radcy 
w VII. randze, Sekretarze w V III r., posiadający 
pełne prawo głosu i adjuukci w randze IX- z głosem 
w sprawach karnych, zaś przy sądach powiatowych 
radcy s. k. w charakterze prezydentów sądów po­
wiatowych w VII. r., sędziowie powiatowi w VIII. 
i sprawu jący urząd sędziowski, sekretarze i adjuukci 
w V III. i IX. randze.

Otóż ci wszyscy sędziowie puwiniliby zostać 
zrównani we wspólnej gnipie „sędziów", lub też 
„radców krajowych" rangi VII., z pominięciem VIII. 
i IX. Najmłodsi z nich otrzymywać mają pensyę po­
czątkową dotychczasowych adjunktów. a następnie 
od pięciu do pięciu lat „automatycznie" pensya ta 
ma się według stałych norm zwiększać, ażby osta­
tecznie dosięgła najwyższych granic płacy naszych 
radców sądów krajowych. Oczy wiś' ie —  to prawo 
awansu byioby zalcżnem od pilności i nieskazitel­
nego życia kandydata. W ton prosty sposób został­
by eliminowany ciężki, a bezcelowy awans z rangi 
IX. do VIII., a z tej do VII.

Pozostaje nadto kwestya, jak miałby się od- 
bywnć awans do tej rangi „sędziów", a stąd na wyż­
sze stanowiska?

Co do punktu pierwszego, byłoby najodpowie- 
dniejszeni prowadzić listę kandydujących auskuLtan- 
tów w tym porządku, w którym zdawali egzamiua 
sędziom skie. Wolue posady sędziowskie mają być 
obsadzane ua wniosek komisyi personalnej z łona 
tego trybunału, w którym lub w którego powiecie 
otwartą jest posada. Porządek listy musi być 
uwzględnionym najściślej z tym jedynym wyjątkiem, 
że lepiej kwalifikowani mieliby pierwszeństwo przed 
słabszymi współzawodnika mi.

Z grona sędziów pierwszej instancji wyróżnia­
liby się jedynie prezydenci, wiceprezydenci i prze­
wodniczący senatów, którzy wraz z radcami wyż­
szych sądów kraj. byliby równej rangi ze starszymi 
radcami sądów krajowych. Stąd mógłby się odbywać 
nietylko automatyczny awaus do rangi pensyjnej 
starszych radców (VI. ranga), lecz także do rangi 
V. radców dworu. Każdy z najlepiej kwalifikowa­
nych, najstarszych sędziów pierwszej instaueyi miał­
by nienaruszalne prawo starania się o wolną posa­
dę starszego radcy. Analogicznie byłoby ustalonom 
postępowanie przy obsadzie posad radców w naj­
wyższym trybunale.

Ze doskonała kwalifikacja daje prawo pierw­
szeństwa' — to rozumie się saino przez się i obej­
dzie się bez bliższego uzasadnienia. Lecz musi 
istnieć gwarancja, dająca pewność, iż taka kwalifi­
kacja oparta jest ua prawdzie i bezstronności. Nowa 
procedura poczyniła w tym kierunku znaczne ule 
pszenia, lecz przecież nie okazała się na tyle ener­
giczną, aby przywilej kwalifikowania odjąć prezyden­
towi. A wszakże —  zaznacza rektor z naciskiem - 
poczynione smutne doświadczenia przemawiają za teni, 
iż kwalifikacya opierać się powinna wyłącznie na 
ius parium.

Naturalnie —  musianoby dobór takiej personal­
nej komisyi przeprowadzić z naiwiększą troskliwo- 
ścia, a dokonaćby go musiał nietylko dotyczący pre 
zydeut, lecz tanże przewodniczący wyższej instancji 

i sadowej. Nadto z początkiem każdego roku musiały­

by zostać rejestrowane kwalifikacje wszystkich sę­
dziowskich urzędników, interesowanym zaś dozwolony 
przegląd listy.

Niezależność austryackiego sędziego, zarówno 
jak bezstronność kwalifikacyi —  są rlntad tylko rze- 
komemi. Rektor stwierdza, że jakkolwiek ..Matnia 
reforma spotęgowała procesualną władzę sędziego, 
i urząd jego do pewnego stopnia wyszła chętni la, 
jednakowoż rozszerzyła tylko w nadzwyczaj szczu­
płej mierze gwaraucye niezawisłości władzy sędziow­
skiej, ale daleko jej jeszcze do stanowczego uzupeł­
nienia. Po prawdzie biorąc —  każdy urzędnik sę­
dziowski zależnym jest zupełnie od dobrej woli na­
czelnej władzy sądowniczej i jej organów - i ciągle 
jeszcze zachodzi możliwość, że nie pozostaje mu inny 
wybór, jak tylko albo zrezygnować z swego przeko­
nania, albo z awansu. Zajdzie-li wypadek, iż tu i 
ówdzie mniej bohaterski charakter ugnie się wobec 
takiego smutnego ifiylenimat.il, w takim n ie spada 
wina również i przeważnie na braki, tkwiące w sa­
mej instytucji. Więc też przekonanie, że na ogól 
posiadamy sędziowski stan, w którym poczucie nie­
zawisłości żywo tętni, jest rzeczywiście w wysokim 
stopniu pocieszające. Można o mm twierdzić, iż gó­
ruje wśród nieustannych walk narodowych. religij- 
nyćh, społecznych i politycznych, jak niewzruszona 
skała ponad wzburzonym oceanem. Najsilniejszą pod­
nietą dla sędziego w dążności do wytrwania przy 
swem przekonania, jest idea, że jemu nie wolno 
zniszczyć wkorzeniouej w najniższe sfery ludności 
wiary w świętość i nietykalność swego urzędu.

Tak jest, panie rektorze, takich sędziów zda­
łoby się jak najwięcej —  zwłaszcza w ojczyźnie pa 
Wojciechów Dzieduszyckicii, Sapiehów, Kozłowskich, 
Guciów Sokołowskich i t. p. demokratów.

Z To w a rzystw a  politechnicznego.
Odczyt p. W. Wolskiego „O nowych systemach tuiwi 

tniezych.

Stare systemy wiertnicze dzielą się na okrętne i 
udarowe. Systemy, zwane okrętnymi, używają zamiast, 
świdra rodzaj u korony, sadzonej dyumentami, która krę- 
cąo się, wrzyna się w najtwardsze pokłady.

Dyamenty, pełniąc rolę piły, pozostawiają „rdzeń . 
który osobno wydobywwa się z otworu.

Rdzeń ten duje dokładny obraz przebitych pokła­
dów, a nawet ich położenia, czyli kierunku,

Systemy „ udaroweŁ polegają na uderzuniu świ­
dra, dłuta, obracanego rękami górnika tak, iż wybija 
on okrągły otwór.

Z tych najstarszym jest używany jeszcze 1U00 
lat przed Chrystusem w Chinach system linowy, obe 
cnie wydoskonalony w Ameryce, a następnie sposób lu- 
źnospadowy i kanadyjski. Przy wszystkich tych systenim li 
używaną musi być „łyżka", zapomocą której wydoby­
wa się z wywierconego otworu rozbity świdrem ina- 
teryai.

By uniknąć tego łyżkowania, które zabiera pra­
wie więcej czasu, niżii samo wiercenie, poczęto praco­
wać nad usuuięciem potrzeby łyżkowania, a rezultatem 
pracy tej byl wynalazek systemu płuczkowego, kióry 
zastosował pierwszy Francuz iuż, Fuuvełle.

W Niemczech nabrały wielkiego rozgłosu syste­
my Raky i system Faucka, nazwany Rapid.

Wszystkie te systemy polegają na wprowadzeniu 
silnego prądu wody do otworu wiertniczego, który wy­
płukuje zeń miał, rozbity świdrem, przez co łyżkowa­
nie, a wraz z niem strata czasu stają się zbyreczne.

Przy dotąd używanych sposobach św idjr, zawie­
szony ua rurze, doprowadzającej wodę na dno otwo­
ru wiertniczego, poruszał motor parowy stojący na te­
renie. Starania obecne, opisane przez pielegeutn, dążą 
do tego, by motor hydrauliozuy, poruszający świ iar, spn 
ścić w dno otworu wiertniczego, przez co zwiększonuby 
ilość i silę uderzeń świdra. Siła uderzeń osiągnięta sy­
stemami, będącymi obecnie w używaniu, wynosi najwy­
żej 6 koni, podczas gdy przy wprowadzeniu w użycie 
nowych pomyslow łatwo ją  będzie osiągnąć nawet do 
wysokości 30 koni.

Przy wprowadzeniu tej nowej zasady (do której 
pierwszy pomysł dali przed dwoma laty pp. Józef 
Howart i Władysław Pruszkowski w Schoduicy) nie 
idzie jnż o ciężar obciążnika, ani wysokość wzniosu ; 
ilość ndarów i efekt mechauiczny jest niezależnym od 
głębokości, od ciężaru przewodu rurowego i  nie poi- 
lega żadnemu ograniczeniu kn górze.

Prelegent wyjaśnił słowem i rysunkiem, a na­
stępnie demonstrował na modelach następujące po­
mysły konstrnkcyjue z tej dziedziny:

Konstrukcya p. Ho warta, przy której ciśnienie 
wody wprawia w ruch tłok i zawieszony ua nim sprę­
żyście świder.

Przyrząd pomysłu p. Sitarskiego poruszany nie 
wodą, ale zgęszćzonem powietrzem.

Model inż. Wiśuiewskiego, przy którym motor 
otrzymał formę turbiny, a ruch obrotowy tejże zu­
mienia się na oscylacyjny ruch świdra.

Przyrząd p. Pruszkowskiego, zwany „Syreną", 
przy którym slup wody naprzemfun rozpędzający się 
i nagle powstrzymywany uderza ua tłok i połączony 
z nim świder, wywołując ogromną liczbę udaiów
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(1200 do 6000 na minutę). Osiągnięto to za pomocą 
pluszcza stalowego, który, obracany samym prądem 
wody, naprz.miuu otwiera i zamyka otwory wypij - 
wowe.

Wreszcie przedstawia prelegent wynaleziony przez 
siebie przyrząd „ta ra n o w yZ a m yk a n ie  i otwieranie 
prądu wody odbywa się tu za pomocą .samodzielnego 
wentyla. Siłę udarów, trwanie ich i ilość można dowol­
nie regulować, za pomocą napięcia sprężyny, otwiera­
jącej wentyl, długości słupa uderzającego i ciśnienia 
pompy. Próby, wykonane dotychczas w blokach kamien­
nych, dały w najtwardszym kamieniu (ze Skoiegoj ośmio- 
calowym świdrem 30 cm, na godzinę, w miękkim pia­
skowcu 12 cm. na minutę.

Po wykludzie rozpoczęto dyskusy, w której p. Sro­
czyński i prof. Fiedler podziękownłi prelegentowi za 
wykład jasny, a dostępny nawet dla niefachowych, dla 
fachowców zaś nader cenny. K. B.

Ruch przedwyborczy.
Lwowski komitet stronnictwa demokratycznego 

mlskiego — zwołuje Z g r o m a d z e n i e  w y b o r ­
co w m i a s t u  L w o w a  na poniedziałek 22 b. m. 
godzinę 7 wieczór do sali kasyna miejskiego. Za­
mierzano pierwotnie odbyć to zgromadzenie w nie­
dzielę —  ale ze względu na niedzielny w i e c z o ­
rek K o ś c i u s z k o w s k i  w S o k o l e  odrpczono 
wiec wyborczy uo puniedzalku.

Odezwa komitetu opiewa:

Wyborcy!
Smutny stan kraju, pogrążonego w politycznej 

■ ekonomicznej niemocy — niebezpieczeństwa, gro­
żące konstytucyjnym swobodom — trudne położenie 
całego państwa —  wszystko to sprawia, że obecne 
wybory Ważniejsze są, niżjkiedykolwiek. Wymaga to 
Bardzo dojrzalej rozwagi i jasnego zdania sobie 
sprawy z położenia, zanim głosami Waszymi orze- 
kme.de, komu powierzyć dwa mandaty poselskie zb 
stolicy kraju. Stronnictwo demokratyczne polskie za­
prasza przeto na W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  W y ­
b o r c ó w  mi a s t a  L w o w a ,  które się odbędzie w 
poniedziałek, dnia 22 b. m. o godz. 7 wieczór w sali 
Kasyna miejskiego.

Za komitet lwowski stronnictwa demokratycz­
nego polskiego.

Przewodniczący: Tadeusz FieaMr, prof. Poli­
techniki; Tadeusz Romanowicz, poseł na Sejm; 
Jozef Soleski, poseł na Sejjm.

Sekretarze: D r Tadeusz Dwernicki, Dr. Ma- 
rytm Linde, Dr. Euya-niusz Reiłor.

*
Sambor ,  16 października. Wczoraj odbyło się 

tu ciekawe zgromadzenie wyborcze. Pp. Balicki i 
Sozański —  jako „mężowie zaufania" centralnego 
komitetu stronnictw konserwatywnych — zaprosili 
niektórych wyborców IV  i V lturyi, których sobie 
sami wybraii. Oczywiście więc było to zebranie, nad 
którem wszechwładnie panował p. SozańSki. W y­
brano komitet obszerniejszy od parady — i komitet 
ściślejszy, złożony już z samych wiernych. Delega­
tem na zjazd komitetu centralnego wybrano p. So- 
.zańskiego. W ten sposób właściciel bardzo wielkiego 
,majątku* poseł sejmowy, odznaczający się w Sejmie zu- 
pelnein nieróbstwem, jeden z tych, co w szlacheckich 
rządach widzą zbawienie kraju — będzie na zjeździe 
iwowsl, im reprezentował obie ludowe kurye, włościań­
ską i powszechną, kurye, obejmujące włościańską i 
robotniczą ludność. Wywołało to w powiecie raczej 
śmi ech,  niż oburzenie —  ile że kierownictwo ca­
łej akcyi wyborczej przeszło w ręce człowieka, któ 
ry wprawdzie ma znaczny majątek, ale nie ma ża­
dnych innych warunków do takiej roli w życiu pu- 
blicznom. A p. Sozański na wszystkie kurye chce 
rękę swą położyć? — wszak i w pierwszej kuryi 
stawia kandydaturę swego brata, u r z ę d n i k a  
m i n i st ery alnu go.

Następstwem tego będzie — zupełne zerwanie 
z komitetem centralnym. Nawet wielu światlejszych 
obywateli z pośród szlachty jest niezadowolonych — 
i nie pójdą pod komendę p. Sozanskiego. Wyłonią 
się z pewnością odrębne komitety dla IV  i V kuryi. 
Akcyu komitetu centralnego pójdzie u nas w strzępy.

*
B r o d y  16 października. W  okuiek wezwania 

centralnego komitetu zwołał dziś popołudniu burmistrz 
tutejuzy p. K u l a k  poufne zgromadzenie wyborców 
celem powzięcia uchwały co do wysłania delegata 
z Brodów do centralnego komitetu.

Po ożywionej dyskusyi okazało się, że wniosek 
dotyczący nie ma żadnej szansy przejścia. Z prze­
biegu poufnej narady wynikało, że w razie powoła­
nia ogólnego zgromadzenia wyborców wniosek o wy­
bór deiegata do centralnego komitetu upadłby z kre­
tesem. Wobec tego menerzy poufni ze strony cen­
tralnego komitetu zdecydowali zaniechać zwołania 
ogólnego zgromadzenia wyborców i tym sposobem 
upadł wniosek o wysłanie delegata do centralnego 
komitetu z Brodów.

Jestto pierwsza porażka konserwy w naszym 
grodzie.

* ;

W  Kut ach  odbył się duia 15-go b. m. wiec 
ludowy, ua którym uchwalono jednogłośnie kandyda- 

T r y l o w s k i e g o w  IV. zaś Iwana Sandu-

laka w V. k. Przemawiali obaj kandydaci a nadto
W. Bokatrznk, N. Hułejczuk i inni.

*
S t an i s ł awów,  17 października. Uśpione od

11 lut u nas, skutkiem wybierania do parlamentu 
dr. Bilińskiego, życie publiczne ożywiło się nieco 
przy ostatnich wyborach uzupełniających w maju. 
Szło wówczas o osoby, co do programu bowiem po­
między kandydatami różnicy nie było, a nawet przy­
znamy się do programu konserwatywnego dr. Bro­
nisław Łoziński, szedł w swoich postulatach postę­
powych tak daleko, żo mógł się stać dla większości 
Koła polskiego, dlatego właśnie, źe był to kon­
serwatysta, ale niezmiernie uczciwy i postępowy, 
bardzo niewygodnym.

Szło o osoby i zapałowi kolejarzy przypisać 
należy, iż wybrano posłom kolejarza. Dzisiaj idzie 
juz nie o osoby, ale o zasady i to jest cecha naj- 
charakterystyczniejsza obecnych wyborów. Zetrą się 
u nas dwa światy, sturoszlaekecki, szukający opar­
cia o władzę z jednej, a o słabe charaktery i oso­
bniki „szukające szczęścia" przy tej gonitwie za 
utrzymaniem się ua pomoście zatapiającego się statku 
z banderą herbową, z drugiej strony — oraz świat 
młodej Ylemokracyi, czerpiącej swoje siły w najszer­
szych warstwach ludowych i w tych wszystkich źró­
dłach narodowych, które dotychczas nie skaziły się 
ani korrupcyą, ani służalstwem. Po zaczątkach wiel­
kiego ruchu demokratycznego w całym kraju, u nas 
zaś po pierwszem zgromadzeniu wyborozoiu w osta­
tnią niedzielę i po pogromie, jaki poniósł komitet 
centralny, zwołujący to zebranie, kwestya zwycię­
stwa nie zostawia chyba wątpliwości.

Komitet stronnictwa demokratycznego zwołu­
je —  juk to już donosiliśmy — ua niedzielę dnia 
21 b. m. walne zgromadzenie wyborcze. Z ramienia 
zarządu głównego stronnictwa przybędzie na to zgro­
madzenie poseł Tadeusz Ro mano wi c z .

*
Z T a r n o p o l a  donoszą nam:
Ofieyalnej kandydatury dotąd u nas nie ma. 

Wedle krążących wersyj, kandyduje dotychczasowy 
poseł prof. Ćwikliński, obecnie atuii mówią o kan­
dydaturze tutejszego prezydenta sądu, dyrektora 
szkoły realnej, Rembucza. Na V. kuryę wysuwa 
siyt kandydatura gr.-kat. proboszcza Gromnickiego.

*
W H o r o d e n c e  odbyło się dnia 16 b. m. 

zgromadzenie przedwyborcze pod przewodnictwem 
dr. T. Okuniewskiego. Po mowach kandydackich, wy­
głoszonych przez ks. A. O l e ś n i c k i e g o  i Iwana
5 a n d u 1 a k a uchwalono jednogłośnie kandydaturę 
pierwszego w kuryi IV ,  zaś drugiego w kuryi V.

W  P e c z e u i ż y n i e  odbędzie się dnia 21 
bm. o godz. 2 po poł. w sali ruskiej czytelni przed­
wyborcze zgromadzenie, na które tak wyborców, jak 
i kandydatów zaprasza komitet.

*
N o w y  S ą c z ,  16 października. Wzrastający 

ruch wyborczy stronnictw radykalnych i opozycyj­
nych zastraszył już naszych prowincyonalnyck mata­
dorów, chwycono się więc znanych galicyjskich środ­
ków. Skutkiem polecenia starosty, p. Jarosza, właści­
ciele lokalów publicznych za miastem na Załubińczu od­
mawiają sal na zgromadzenia wyborcze, a w mieście 
jedyna sala czytelni mieszczańskiej nie może być 
użytą z powodu restaurowania. Magistrat odmówił 
onegdaj sali na odbyć się mające zgromadzenie, a 
protest, wniesiony do Rady miejskiej, wrzucono pe­
wnie do kosza. Wobec tego d. 14 bm. musiało się 
odbyć zgromadzenie partyj socyalno-domokr. w szczu­
płym lokalu stow. robotników budowlanych, gdzie 
zaledwie kilkadziesiąt osób zmieścić się mogło, a 
większa część zgromadziła się na podwórzu. Uchwa­
lono ua uieui popierać w V. kuryi kandydaturę p. 
Misiołka, zaś z stawianiem kandydatur w kuryi DI. 
i IV. uchwalono wstrzymać się aż do uzyskania wię­
kszej sali. Wniesiono bowiem zażalenie do namie­
stnictwa przeciwko magistratowi, który k i l k u  mę­
żom zaufania komitetu centralnego udziela sali, 
a odmawia jej d w u t y s i ę c z n e j  liczbie miejskich 
wyborców

*
Z P r z e w o r s k a  piszą do nas: Liczne grono 

wyborców kuryi IV  Łańcut-Nisko stawia przeciw ks.
6 t o i a ło  ws k i e mu p. Artura Ha u s n e r a ,  in­
żyniera ze Lwowa. Kandydatura ta może popsuć 
szyki ks. prałatowi, bo p. Hausner bardzo dobry 
mówca i energiczny działacz społeczny, znany jest 
tu w całym okręgu. W  okolicy Niska rozpoczęto już 
agitacyę za p. Hausnerem.

*

B u c z  acz ,  17 października. Wczoraj odbyło 
się tutaj zgromadzenie przedwyborcze i wybrało ko­
mitet, który dzisiaj ukonstytuował się, wybrawszy 
przewodniczącym burmistrza miasta p. Bernarda 
Sterna, zastępcą p. Franciszka Zycha, dyrektora 
ginmazyiim i sekretarzem p. Józefa Keifermułiora, 
dyrektora szkoły wydziałowej żeńskiej. Powzięto też 
na tern posiedzeniu uchwałę, aby za przykładem 
innych większych miast nie wysyłać delegata na ju­
trzejszy zjad do komitetu centralnego, oraz co do 
postanowienia kandydatury na ten okręg wyborczy 
porozumieć się Kołomyją i Śniatynein.

Co do onegdajszego zgromadzenia, o którem 
była wzmianka w Słowie, stwierdzić należy, iż dr. 
Scborr był wprawdzie w Buczaczu i przemawiał na

zebraniu wyłącznie żydowokiom; nie można jednak
zebrania tego żadną miarą uważać za zgromadzenie 
przedwyborcze we właóeiwem tego słowa znaczeniu.

*
W  C z o r t k o w i e  za inieyatywą dr. Dcrun-

diaka, odbyło się przedwyborcze zgromadzenie dele­
gatów ruskich z okręgu Borszczów-Zaleszczyki-Czor- 
tków-Husiatyn-Trembowla-Skałat. Uchwalono popie­
rać kandydaturę dr. Jarosiewicza z V. kuryi pod wa­
runkiem, że kandydat złoży przyrzeczenie: iż 1) nie 
wstąpi do klnbu socyalno-demokratycznego, 2) wstąpi 
do klubu niezawisłych Rusinów, 3) jeżeli kaadyda- 
turę jego zatwierdzi komitet narodowy.

Ze spraw miejskich.
(Przepełnienie szkół).

Jedną z klęsk ludowego szkolnictwa w mieście 
Lwowie, jest przepełnienie szkół. Niedawno Rada 
miejska uchwaliła rozdzielenie szaoły Konaroaego na 
dwie —  z powodu ogromnej liczby klas równoległych, 
jakie w obu oddziałach tej szkoły, męskim i żeńskim 
istniały. Szkoła Czackiego jest w podobnem położe­
niu, ma 18 kias w szkole męskiej, 23 w żeuskiej — 
ma zatem, ściśle biorąc, materyał uczniów ua trzy 
podwójne szkoły. I  w innych szkołach zapisy tego­
roczne wydały wynik podobny —  skoro ma być utwo­
rzonych 14 n o w y c h  puralelek. Ten system parale- 
lek jest fatalny. W budynku szkolnym nie ma dla 
nieb pomieszczenia. Trzeba wynajmować lokale w in­
nych budynkach — a jak się najczęściej dzieje, w do- 
m-j.ch od głównego budynku odległych, na innej ulicy 
położonych. Pedagogiczne kierownictwo —  nadzór nad 
szkołą — staje się w tych warunkach niemużliwem. 
He na tern traci i naukowe i wychowawcze zadanie 
szkoły — dowodzić nie potrzeba. A  traci też gmina 
fluansowo. Dwadzieścia kilka tysięcy rocznie kosztuje 
czynsz najmu lokalów na owe klasy równoległe.

Jeżeli jednak mówi się o „przepełnieniu" szkół —  
jest to tylko grzeczne omówienie. Mówić się powinno 
o b r a k u  szkół. Nie byłoby przepełnienia, gdyby nie 
było braku budynków szkolnych. Gmina stołeczna mo 
czyni zadość obowiązkowi dostarczenia pomieszczenia 
dia szkół ludowych. Nie czyni mu zadość nawet w tej 
mierze, aby można d o b r z e ,  bez szkody dla nauko­
wego i wychowawczego zadania szkoły pomieścić cu 
dzieci, które się do szkoły zapisują. Ale na tern się 
złe nie kończy.

Gmina ma dostarczyć pomieszczenia dla w s z y* 
s i k i  eh dzieci, będących w wieku szkolnym, ażeby 
p r z y m u s  s z k o l n y  mógł być wykonany. A nie 
ulega wątpliwości, że mimo wzmagającej się fre- 
kwencyi, przymus wykonany nie jest. Ile dzieci obo­
wiązanych nie uczęszcza do szkoły? Na domysł 
nie chcemy stawiać żadnych cyfr, a nie ma żadnej 
wątpliwości, źe jest to liczba wcale nie mała, nie 
wyrażająca się setkami lecz tysiąc,zkami. Tegoroczny 
spis ludności da pozytywne w tym kierunku wyja­
śnienia.

Wobec tego prawdziwie upokarzającego faktu, 
że stoli<*a kraju nie mu dobrego pomieszczenia dla 
tych dzieci, które się do szkół ludowych zapisują, 
a nie ma wcale żadnego pomieszczenia na te dzieci, 
któreby przez ścisłe wykonanie przymusu szkolnego 
do uczęszczania przynaglić potrzeba —  jest rzeczą 
konieczną obmyśleć środki zaradcze. Oczywiście 
najprostszą rzeczą byłoby, wybudować 10 nowych 
szkół (tyle mniej więcej byłoby obecnie potrzeba)—  

■ i wydać na to około 1,600.000 koron. Stoi temu na 
przeszkodzie okoliczność bardzo pospolita —  brak 
monety. Są pieniądze na 2 szkoły, więc na piątą 
część tego, co jest n i e z b ę d n e !  A pamiętajmy, 
że złe się zwiększa z każdym rokiem —  bu lu­
dność rośnie, — dzieci obowiązanych co roku przy­
bywa.

Z tych powodów na ostatniem posiedzeniu Ra­
dy szkolnej okręgowej poruszono myśl — czy nie 
możnaby pychę z serca zrzucić i naśladując Kra­
ków, wystawić pewną ilość s z k ó ł  b a r a k o w y c h ,  
drewnianych. Zgroza 1 powrocie może —  a tak sa­
mo mówiło wielu w Krakowie, gdy się ten projekt 
pojawił. Tymczasem szkoły te okazały się tam zu­
pełnie praktyczoemi —  ze stanowiska hygienicznego 
nie można im nic zarzucić —  ogrzewanie jest zupeł­
nie prawidłowe — niebezpieczeństwa nie ma żadne­
go, słowem rzecz się udała.

Oczywiście, że szkoły te nie zwolnią gminy od 
obowiązku wznoszenia stałych, murowanych budyn­
ków —  ale muszą one być uważane jako rodzaj 
r e z e r w y .  Gdy wznoszenie murowanych budyuków, 
ze względów finansowych musi postępować w dość 
powoluem tempie —  tymczasem barakowe szkoły 
będą tamte zastępować. A  przez czas, jaki upłynie 
między budową jednej a drugiej stałej szkoły —  
wzrastająca liczba dzieci obowiązanych znajdzie po­
mieszczenie w szkole barakowej. Gmina przez wzno­
szenie tych przejściowych budynków nie uwolni się 
bynajmniej od wznoszenia stałych, murowanych —  
tylko będzie inogła b e z  s z k o d y  d l a  oś w i a t y  
pospiech w budowaniu tych stałych szkół m i a r k o ­
w a ć  według stanu swoich finansów

Rada szkolna okręgowe jednak jeszcze sta­
nowczych uchwał w sprawie tej nie pi-wzięła — 
uchwaliła tylko odnieść się do gminy z prośbą aby 
wysłano inspektora szkolnego i jednego urzędnika 
technicznego do Krakowa, celem przekonania się na 
miejscu o tem, jak te szkoły barakowe zadanie i At
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Spełniają. Inspektor ze szkolnego, urzędnik budowni­
ctwa z technicznego stanowiska rzecz zbada, a na 
podstawie ich sprawozdania będą dalsze postano­
wienia powzięte.

Byłoby do życzenia, żeby ta wycieczka do 
Krakowa odbyła się co rychlej, żeby już w przy­
szłym roku szkolnym można, jeżeli nie zupełnie, 
to choć w znacznej części obecne braki usunąć.

Kronika miejscowa.
Lwórr, 18 października.

Jutro.
—  19 października. Piątek, Piotra z Alk. —  Ftomy ap.
—  U . hó I słońca o godzinie 6 inlaut 31, zachód o gudz. 4

minut 57.
—  O  godzinie 7 wieczorem teatrze miejskim: „Nasi naj-

zardeczniajsi*.

Konfiskata. Dzisiejszy numer poranny Słowa 
Polskiego został skonfiskowany za sprawozdanie z wczo­
rajszego zebrania przedwyborczego socyałistów.

S z w a jo  a r y  a  w e  L w o w ie .  Każdy z miesz­
kańców Lwowa przyzna nam racyę, iż Lwów teraz 
przudstawia się, jak stolica Lazerny —  i wybrzeża 
jeziora czterech kantonów. Jeziorko —  maluczko —  
a będziemy mieli w okolicy teatru, gdzie obniżouo te­
ren. Rigi —  Pilatus —  mamy co krok. Mostki, prze­
paście, co chwila, szczególniej w nocy utrudniają, ko- 
muaikacyę. Przyjdzie mróz —  będziemy mieli i gle- 
czery- Ślicznie. Jest to malownicze i warto nogi ła­
mać, ażeby choć w  tua sposób mieć wyobrażenie
0 szwajcarskich urokach. Lecz proszę przejść kotu ta­
kiej rozkopanej jamy. Jakaż zabójcza woń zatruwa 
powiotrze! A tyfus panuje we Lwowie. Wiadomo, że 
rozkopywanie miasta wywołuje epidemie i rozmaite 
śmiertelne choroby. Jamy te, zionące ze siobie trnci- 
jzuę, stoją nie zasypywane nieraz całymi tygodniami. 
Czy nie można prędzej załatwiać się z robotami, od 
Iktóryoh zależy zdrowotność miasta?

Na odsłonięcie pomnika Chopina, które 
jak wiadomo miało miejsce wczoraj w ogrodzie Lu- 
kcemburgskim w  Paryżu —  lwowskie towarzystwa 
muzyczne, śpiewackie i inne stowarzyszenia, ,jakoteż 
młodzież uniwersytecko, otrzymały zaproszenia od rze­
źbiarza Dubois, twórcy pomnika i Koła polskiego lite- 
raoko-artystycznego w Paryżu. Rozliczne depesze były 
odpowiedzią na to zaproszenie i były tyłko one sla­
bem echem słów całego naszego kraju, którego myśli
1 serca były u stóp pomnika tego. który śpiewał to, 
co nam w n a s z y c h  duszach gra, skarży się, i 
płacze od kolebki do trumny.

Dla pięknych pań i panów słów kilka. 
N3 liczne zapytania, czy odpowiedzi nadsyłane nam, 
mają być podpisane nazwiskiem, odpowiadamy, że 
psoudonim jest dozwuiouy i najzupełniej wystarcza. 
Mamy nadzieję, że praktykowane w całym dziennikar­
skim świecie lozpisywauie ankiet nie da pola źle wy­
chowanym i brutalnym indywiduum nadsyłania uum 
wstrętnych anonimów, które poniżają tylko ich autora 
a nie tego, do którego są adresowane. Czy nie mo­
żliwe jest przeprowadzić a nas cokolwiek z tego —  
w czem świat cywilizowany i przyzwoity znajduje 
rozrywkę i przyjemność? Sądzimy, że tak —  i 
zwierzęce wyjątki pozostaną wyjątkami, ludzie zaś 
inteligentui i. przyzwoici, potrafią ocenić nasze dobre 
ohęoi i pracę,.

Stowarzyszenie rękodzielników lwow­
ski oh „'Gwiazda” urządza 21 października uro­
czysty wieczór ku uczczeniu rocznicy śmierci Tadeu­
sza Kościuszki. W wieczorze tym przyjmie udział paui 
Gabryela Zapolska, która wygłosi odczyt —  panna 
Schuppówna, profesor Klausek, Zdzisław Szczepański 
i towarzystwo śpiewackie „Echo". Ceny miejsc nad­
zwyczaj przystępne: 30 ct., 20 ct. i wstęp ua salę
10 ct. Zakończy wieczór obraz z żywych osob 
„Przysięga Kościuszki*.

Popisowi. Magistrat wydał obwieszczenie przy­
pominające, że według §, 23 przepisów do ustawy 
wojskowej, winien każdy popisowy, t. j.: uależąoy do 
trzech klas wieku, obowiozmiyoh do stawienia się przy 
najbliższym główny n; poborze dD wojska zgłosić się 
pisemułe lub ustnie do naczelnika gminy swego miej­
sca pobytu, w miesiącu listopadzie celem zapisania go 
w poczet powołanych do poboru.

Stosownie do tego postanowienia wzywa Magi­
strat król. stoł. miasta Lw tw a wszystKich popisowych, 
nrodzouych w roku 1880, 1879 i 1878 i do gminy 
tutejszej przynależnych, jakoteż obcych przebywających 
w mieście Lwowie, aby do spisu poborowych w mie­
siąca listopadzie 1900 r. zgłosili się w miejskim urzę­
dzie konskrypcyjnym osobiście, a w razie słabości lub 
nieobecności, przez swych rodziców, opiekuuów łub 
w  ogóle zastępców, ustnie lub pisemnie, gdyż w razie 
zaniechania tego obowiązku, bez względu ua dalsze 
postępowanie prawne ulegną grzywnie do stu zł. w. a. 
wze iuie karze aresztu do 20 dui (§. 3. ust. wojsk.) 
Metrykę urodzenia i dokumentu legitymacyjne jako to: 
kartę przynależności, poszport do podróży, kartę le­
gitymacyjną, książkę robotniczą i t. p., oraz melduuek 
policyjny.

Magistrat przypomina w końcu popisowym, któ­
rym na mocy §. 31 do 34 ust. wojsk, przysłużą pra­
wo uwolnienia od czynnej służby wojskowej, juk.'.też

popisowym, którzy mają prawo do jednorocznej służby 
wojskowej, aby w myśl §. 69 przepisów do ust. wojsk, 
wnieśli gdzie należy w miesiącu styczniu albo w lu­
tym 1900 odnośne prośby, zaopatrzone w przepisane 
dowody lub takowe najpóźniej podczas głównego po­
boru c. k. komisyi stuwiemiiczej w okręgu przynale­
żności przedłożyli, gdyż później wniesione prośby bez­
warunkowo odrzucone zostaną.

Stan powiet ra a . W południe wskazywał ter­
mometr -f- 10“ R.

Kronika krajowa.
Z Przem; uH piszą do nas d. 17 b. m .: Panie 

opiekujące się przytuliskiem dla sług, urządziły w dn. 
13, 14 i 15 b. m. wystawę robót kobiecych, dzieł sztuki 
i starożytności w sali ratuszowej Urządzeniem wystawy 
kierowały umiejętne rączki i smak wytrawny, więc ca­
łość przedstawiała się bardzo dobrze, miała tnaritę wielko­
miejską. Prym wiodły kunsztowne i mozolne hafty, nie­
które przepiękue, robótki ozdobne o poprawnym rysunku 
przeznaczone częścią do stroju, częścią do upiększenia 
wnętrzu mieszkań. Użyto różnych raateryalów od skrom­
nych do wykwintnych i drogich. Wystawa wąirtąbguzwie­
dzaniu, a wiele z wystawionych przedmiotuw nęciło do 
kupno. Mimo to 1 mimo niskiej ceny wstępu, liczba od­
wiedzających wystawę była Szczupłą; należy to przy­
pisać brakowi u&leżytej reklamy, nauie alisze me wy­
starczą.

T a r n ó w .  Przed trybunałem sądu tutejszego 
odegrał się d. 17 b. m. epilog znanej sprawy, uwie­
dzenia 21 'letniej Rebeki Grossburd.

Nit lawie oskarżonych zasiada podmajstrzy mu­
rarski Mieczy siu w Malina, który wtuśuie t>rzed niespeł- 
uu pól rokiem uwiódł Rebekę i ukrywał ją w Zakopa­
nem, gdzie też chrzest przyjęta. Do aktu oskarżeniu 
przyłączył się ojciec dziewczyny. Bohaterka sensacyj­
nej afery, oświadczyła — niewzruszoną gotowość zo­
stania małżonką Maliny, wobec czego trybunał po na­
radzie uwoluił Mul ni ę ad, zarzuconej mu zbrodui.

W  Lipioy £ ó i  li e j , juk uum donoszą, spełnio­
ne zostało samobójstwo z miłości. O to— Jau Tyszkpw- 
ski, rodem z Lipicy dolnej, wr uocy z piętuusłego na 
szesnasty bieżącego miesiąca, pobiegł na tor kolejowy 
i położył się ua szynach w zamiarze samobójczym, 
ściągnąwszy poprzednio buty i ustawiwszy je przy 
rmu|lie. Pociąg jadący z Podwyaokiego do Haliczu prze­
jechał nieszczęśliwego z.tauą siią, iż odłączył jego 
głowę od tułowiu, jak brzytwą. Powodem samobójstwa 
miało być sprzeciwianie się ojca Ty łukowskiego prze­
ciw małżeństwu synu z pewną dziewczyną, mieszkającą 
w sąsiedztwie. Rzadki fakt tuk gorącej miłości i sy­
nowskiego posłuszeństwa.

Piwniczna, 17 puździeruika. Donoszą nam o na­
padzie, dokonanym przez włości tn, na osobę st. geometry 
n. Wusatowskicgo. W myśl polecenia krajowej dyrokeyi 
skarbu przybył tu z Nowego Sącza, starszy geometra 
ewidencyjny, p. Józef Wsjsatowski, by odmierzyć część 
gruntów, sprzedanych przez gminę niejakiej pani Win- 
cuiitynie Bittnerowej. Zaledwie jednak rozpoczął pomiary, 
wypadli z przyległej parceli lasu: Michał Kluska, Ma 
ryannu Luboń, Zofia Kożuch, Murya Jaworska, Kata­
rzyna Kluska i Muryanua Garwol z okrzykami: kro tu 
puzwolil mierzyć, złodzieje, rabusie i usiłowali wydrzeć 
z rąk st. geometry stalową taśmę mierniczą, a gdy się 
bronił, przewrócili go ua ziemię, przyczem kobiety wy­
kręcały mu ręce. Z kobiecych opałów wyratował starszego 
geometrę, policyunt gminny Sokolski. P. Wusatowski 
jednak przerwul czyuuość urzędową i sprawę odduł pro­
kura tory i.

W  NcwyUł Sączu jak piszą do nas, zinnrl 
nagle tknięty upopleksyą Rudolf J a r o c k i , em. starszy 
komisarz skarbowy, przeżywszy lut 64.

Personal wszystkich tutejszych urzędów i licznie 
zebrana iuteligeucya obywatelska, żegnała onegdaj ucztą 
w kasynie cywilnem p. Bazylego . J a w o r s k i e g o ,  
dyrektora powiatowej dyrekcyi skarbu, przeniesionego 
do Krakowa. P. Jaworski był tu już ua dmgi zawód, 
poprzednio jako komisarz, obecnie juko dyrektor pnw. 
dyrokeyi skarbu, a swym szlachetnym charakterem, ser­
cem otwartem i przyjacielskiem, zjednał sobie w mieście 
powszednią życzliwość i szacunek, ljy! tu wiceprezesem 
„Sokola" i czynnym członkiem wszystkich miejskich to­
warzystw, dobroczyńcą bursy i wielu iustytucyj bumu- 
ni tumy cli.

Dolina. Wydział powiatowy przesyła nam odpis 
odezwy starostwa w Dolinie, wydanej z poleceniu ar- 
cyksięcia Fruuciszka Ferdynanda d'Este, a stwierdza­
jącej wyborny stan drogi Krechowiecko-Perekińskiej.

■£:.ofiy, 15 b. m. Dziś w kółku przyjaciół że­
gnano adwokata dr. Dołżyckiego, który w tycli duinch 
przenosi się do Stanisławowa.

Rękopisów redakeya nie zwraca.
Aaęutów  Co zbierania ogłoszeń nie wysyłamy. Prosimy 

uumwiuć się o nie wprost z au-ministracyą prs.y ulicy 
Chortfżcayzny l. ł  i.

JSa wszelkie zupy tonią  odpowiada udnmimii-uuya tyl­
ko po otrzymania 10 li. murki lub karty korespondencyjnej.

Prosim y o iryrażne wypisy wonie adrrrr.ir no 
wych prenuii.crctorów, ot'as o nalepianie na prze­
kazach opaskoicych adresów dotychczasowych p re - 
num eratorów.

Z  Czytelni diet kobiet IV .  R o la  szkoły ludo­
wej. W  niedzielę, dnia 21 bm. odbędzie się w Czytelni dla ':o- 

! bici IV. Koła  szkoły ludowej, o godzinie \t w pobici , w szkole

Piramowicza, ulica Dominikańska 1. 23, odczyt p. Wąsowicza 
„Konarski jako reformator szKÓt*. Wstęp wolny.

Sokół W Stryju  urządza w  sobotę 20 bm. w sali re­
sursy ku uczczeniu pamięci Tadeusza Kościuszki uroczysty wie­
czór. Program: 1. Słowo wstępne, a. M. Biernacki- „MarJJianka 
polska", odśpiewa chór mieszany Tow. muzycz. im. Mońwszkł 
w Stryju. 3. Deklainacya 4. a) Halcvy: Arya z op „Żydówka”, 
b) Kratzer: „Jedno słówko", mazurek, sopran. 5. a) Golternjan: 
„Nokturn" op. 43 1 b) op. 54 nr. I., wiolonczela z tow. forte­
pianu. 0. Sórderbcrg: „Ptaszyna" solo sopr. z towarz. chóru
męskiego. 7. Deklainacya. 8. F. Smetana: „Prodana newesta" —  
sekstet.

Zm arli:
W Ottynii: Gabryel Katzenellenbogen, ojciec dyrektora 

tamtejszej fabryki BreJta i Sp| oraz adwokata stanisławowskie­
go, dra Ludwika Katzenelleobogcna, lat 84.

W  Warszawie: Stefan ks. Lubomirski, lat 81.

P. Thora wyjechał do Berlina, Paryża i Loti- 
dynu celem zaaugużuwauia uowycb sil dla Jołoss-iuu.

Zapiski literackie i artystyczne.
Repertuar teatru miejskicyo:
W e czwartek lb  bm,- „Janek", opera w 2 aktach Żeleńskie­

go, rozpocznie „'dąż od biedy-, komedya w 4 aktach Wiktory- 
na Sardou

W  piątek 19 bm.: „Nasi najserdeczniejsi", komedya w  4 
aktach W. SarJou.

P a r 3ŚW IT . „Baji ;i“ . Lwów. Towarzystwo wy­
dawnicze. Str. 187.

Owoc to młodego, prawdopodobnie, talentu, który 
dotąd drogi, źwmdoiuo-hii, własnego ja “ uie znalazł. 
We formie fmitnzyi dramatycznej autor (— autorka?)—  
clic.ał zobrazować unsz stosunek <10 caratu. Rodziua 
Lechowiczów reprezentuje wszystkie typy współczesne­
go upadku ducha, od tępej, zrezygnowanej ugndowośei 
do bezsilnego miotania się w instynktownej opozycyi.

A nad nimi cięży stopa panującego krajowi 
światu w poczuciu nieograniczonej potęgi i władzy. 
Gdy pod wpływem ciężkiej krzywdy, doznanej od kiiiu- 
ziewicza, nnjstarszy Lachowicz chce się rzucić ua jogo 
brata —  ton, jak ongi Mikołaj po wstąpieniu na tron, 
hypnotyzuje go wzrokiem, duszę niewolniczą r*ucza do 
swych stóp, ujarzmia. Odtąd Lechowicz doszczętnie 
upodlony, już chodzić nie uinie —  pełza tylko... Z upo­
dlenia i szaleństwa wyrywa go znaleziona w ziemi 
krwią zbroczona kosa ojcowska. „Żyjemy 1“ wola —  
żyjem y!

Alegoryozność figur nie utrudnia zrozumienia 
myśli przewodniej, która niespodzianie i nielogicznie 
wyłania się z przesłanek zbyt pesymistycznych, zbyt 
oziirnych. Nie jesteśmy Lechowiczami, uaród nie petza 
moralnie, u niczyich stóp nie leżymy... Nieprawdę 
pisze Pereświł, a trwoga z niego przemawia tchórzliwa, 
gdy widzi oarat w aureoli nadludzkiej siły i władzy...

Drain-.it ozysto książkowy grzeszy przeładowa­
niem i nadmiarem stów. Talent najwięcej uderza w pro­
logu, który —  acz przypomina wielkie wzory —  pe­
łen jest szczerej poezyi.

Szkoda talentu na rozdrożaon. (w .)
Adolfina Zimajerowa występem swoim na 

sceuie teatru „Rozmaitości* w Warszawie przekouala, 
że można byó doskonalą operetkową aktorką, ale... 
artystką dramatyczną byó truduo. Z okazyi je j wystę­
pu. pra^a warszawska grotni osfro artystów teatru 
„Rozmaitości* za ich złą i bezstyłową grę Fredrowskich 
komodyj. Coraz więcej sprawdza się zdanie o upadku 
sceny warszawskiej i braku ua uiej pracy i iuteli- 
geucyi.

Opera warszawska nie próżnuje. Po wy­
stawieniu „Dumy pikowej--, rozpoczną się pełne próby 
z prześlicznej opery Masseneta „Werther1*. Gdy pomy­
ślimy ile uieznauycli, a rzeczywiście pięknych oper, 
juk „Mug" Masseneta, „Salambo* Reyera, „Marzenie" 
Bruneait, „Fryne“ Saint Saensa, „Faust" Beriloza, 
„Ludwikę” Charpentiera istuie je i bywa graue ua świe­
cie —  wieczue nasze Falisty Gounoda, Rigoletta i Łu- 
cye wydają się już czemś bardzo starem i bardzo 
zwietrzałem. Gounod —  to uie Mozart, który się prze­
żyć nie może.

Fibioh, bardzo płodny kompozytor czeski, zmurt 
w Pradze. Fibioh —  juk wyraża się o nim prasa —  
w operach swoich siworzył t. uw. „czeski wagneryzm". 
Zasługą jego wielką dla krają byto, iż ou pierwszy 
czeski tekst do muzyki wprowadził. Opery jego były 
bardzo popularne i cieszyły się uzaauiem.

Seoeayjtia soeaa berlińska, pomieszesoua 
w szaro-zieionej salce .przy pi. Aleksandra, dała w dniu 
11 b. m. przedstawienie składane. Grano Schoubera 
trngedyę jednonktową, „Snycerzy świętości” , Maeter- 
linka „Wuętrze" i słynnego humorysty rosyjskiego 
Czechowa szkic sceniczny „Niedźwiedź*. Jakkolwiek 
Czechow odniósł sukces śmiechem, prasa berlińska 
przyznaje palmę Schóuherowi. Maeterlink zdziwił tro­
chę i znużył.

/jfeżjtrae Illustres1*, wydawany u Basćheta 
w Paryżu miesięcznik artystyczny, poświęcił jeden 
z ostntnich swych zeszytów w całkowitości ■ Janowi 
Styoe i jogo uiiorinnio „ Męczeństwo chrześcijan*. 
V. spnmniaue pismo wyraża się z entuzyazmem o dziele 
i jego twórcy.

P o  u>\. . .k a c ia  wyszedł już drugi nakład 
Promienia, pisuta poświęconego sprawom uczącej zlę 
miodzie/.;.

m m n  f t n a m e a t ,  m a t *  m u ,  ^
m LaaAa* £ 1 f I /V* 3 t Mrt r.JCillll Irfc n t fi ’’ 7 I *płyty, filmy, papiery, cheimii<aiia.

cenniki w vsyia  bezpłatnie wyłączne zastępstwo

W l K T ^ l f i  S ł i a M & L S i S
Lwów, ul. Akademicka I. 8.



„SŁOWO POLSKIE" Kr. 487 z dnia 19 października 1900. 5

J f f a k S S & e r n  r u c h l i w e j  f i rm y  G e b e th n e ra  i 
Wolffa wyasń- lmtjpająice driela:

mfiziinmr.r P r :• :;•«« - 'i :et maj er. Poenye. I. Wyda­
nie drugie. Sta. 17>!. h nrszuwa 1900.

Kazimierz Przerwa-Tetmajer. Poeaye IV. Str. 
236. Warszawa 1900.

Wacław Sierometiwslci. Latorośle. Pustelnia w gó­
rach. Czukcze. Z ilustfrucyumi K. Górskiego i I. Pan­
kiewicza. Str. 317. Warszawa 1900.

Artur Gruszecki. Nowy obywatel, z ilustracyami 
Konstantego Górskiego. Str. 259. Warszawa 1900.

Marya Weryho. Las, książka przeznaczana dla 
dzieci od lat 6 do 10. Wydanie drugie z 18 rycinami 
w tekście. Warszawa 1901. Str. 203.

M ańm . Miraże. Powieść. Warszawa 1900. Str.
414.

Artur Gruszecki. Zwyciężeni. Powieść współcze­
sna. Warszawa 1901. Str. 453.

Ignacy Chodźko. Pamiętniki kwestarza. Z 12 ry­
cinami E. M. Audriollego. Wydanie drugie. Warszawa 
190.1. Str. 262.

Juijusz Kossak przez Stanisława Witkiewicza. 
260 rysunków w tekście, 8 światłodruków, 6 facsimili 
kolorowych z akwarel. Portrety podług L. Wyczółkow­
skiego i S. Witkiewicza. Warszawa 1900. Str. 211.

Z obcych stron.
H a n s  B a r th  w swoich paryskich impresyach 

zajmuje się szczegółowo anulizą... Paryżanki i stara się 
w pin h rozbić legendę o je j nadzwyczajnymi powabach 
i wdziękaeh. Barth porównuje Puryżaukę z Włoszka­
mi i stanowczo twierdzi, że Włoszki swoją gracyą, 
wspaniałością kształtów, przewyższują osławione Pary­
żanki. Według Bartha obecne Paryżanki przedstawiają 
rrpy chudyoh uliczników, przystrojonych w szykowne 
a-ilgauki, a wdzięk ich zasadza się na minach klo­
wnów i bezmyślnym szczebiocie, który bardziej wy­
kształconemu człowiekowi znudzić się musi. Typy zaś 
prerafaelistyoznych chudych dziewic, w które przemie­
la ją  się pewne Paryżunki, odstręczają Bartha i trochę 
'usznie. Barth z wielkim humorem twierdzi, iż woli 

i lat urodzaju, niż 7 dni głodu. Dlatego jedynie Rzy- 
ciiujiki, Neapolitanki i Wenecyanki, jako ożywione Ty­
kany i Tiutoretty zachwycają berlińskiego felietonistę.

£  oh  p y t a n ie  k a to r ż n ik o r/ . z b ie g ły c h  z  k i ­
jo w s k ie g o  W ię z ie n ia ,  o których ucieczce dounsi- 
iiśiny przed kilka dniami, postępuje pomimo wielkiego 

rytu, jaki okazują zbiegli w ukrywaniu się i myleniu 
pościgu policyi. Dotychczas złapano dwóch. Dopomngają 
p.bcyi chłopi, do któryoli pomimo woli udawać się muuzą 

■gii katorżuicy po clileb lub wskazówki. Jednego 
owych więźniów Michała Properyczyua, nadzwyczaj 

niebezpiecznego złoczyńcę, sk»zanogo na 17 lat ciężkich 
siiót, schwytano az w umańskim powiecie. Poszukiwa­

nie za zbiegami jest utrudnione systemem, juki cwi ka- 
tnrżuicy przyjęli, rozbiegnięcie się w rozmaite strony, 
a później zawracanie się z powrotem i przebieganie 
znów do innych powiatów. Niemniej jednak poliuya 
uoiii. węszy, śledzi i ma nadzieję, że niedługo pochwyta 
ws ktkich zbiegłych w swe sieci.

Dramat w Bądzie rozegrał się w tych dniach 
w potersburgskiej pałacie. Podczas procesu urzędniką 
Matwieja, oskarżonego o znieważenie czynne i sło­
wne swego zwierzchniku Pawłowskiego, zdarzył się 
fakt, który zrobił głębokie na z. branych wrażenie. Oto, 
yty  zasądzono Matwieja na pozbawienie „praw“ za je ­
go przestępstwo —  Mątwi,i porwuł się z ławy i zwró- 
o i się w Btronę świadków ze słowami. „Oto do czego 
mnie oprowadziliście 1“ Wymówiwszy te słowa pod­
niósł rękę do ust i szybko wypił truciznę, znajdującą 
się w umiej szklauuej flaszeczce. Obrońca Matwieja rzucił 
się ku niemu i wyrwał mu flaszkę z ręki, jednak było 
to zupóżuo. Matwiej wypił siiuą dozę strychniny. Bez- 
przytomuego i prawie już martwego wyniesiono z sali 
sądowej.

Smutne skutki... flirtu. Pił ina Ludwika Bor- 
dier jest ładną blondyneczką i pracuje w magazynie 
przy ulicy de la Paix w Paryżu. Panienka ta lubi flir- 
tuwuć i znalazła sobie partnera w p Henryku Gueuiu, 
który przez dłuższy czas uprawiał z zamiłowaniem ten 
sport z ładną panienką. Rodzice jednak, dowiedziawszy
0 tym roinansiku, wdali się w tę sprawę. Panna Lu­
dwiku zażądała od p. Henryka, ażeby zaświadczył, iż 
flirt i.ie przekroczył granic... flirtu. Lecz Henryk nie- 
tylUo, że nie chciuł, ale w dodatku zaczął rozpowiadać, 
iz stosunek jego do panny Ludwiki był mniej niewinny, 
niż sądzono. Niegodziwy ten postępek oburzył młodą 
dziewczynę i pobudził ją  do zemsty. Dwunastego mur­
en nad wieczorem pobiegła do mieszkania Henryka
1 spotkawszy go na wschodach, oblała mu twarz wi- 
try olejem tak nieszczęśliwie, iż Henryk stracił oko i zo­
stał straszliwie zeszpecony. Sprawa ta przyszła obecnie 
przed sąd przysięgłych w Paryżu i wzuudziła wielką 
seiisucyę pomiędzy publicznością. Szczególniej kobiety 
zainteresowały się tą sprawą, co jest bardzo łatwe do 
Odjęciu, gdyż często owe samochwalstwo mężczyzn 
niszczy spokój rodzin i gubi w opinii świata niewinne 
kolnety. Tegoż samego widocznie zdania byli i przy- 
nii.gl!. gdyż wydali wyrok uniewinniający. Panna Bor- 
dier ze Jzmni w oczach dziękowała swemu obrońcy, 
kiórym byl słynny Henryk Robert i uwolniona opuściła 
salę sądową wśród oklasków publiczności. Nauka w tein 
smfitua dla panów, którzy chwalą się tein, czem chwa­
lić ni? ani honor nui sumienie uczciwego mężczyzny 
nie pozwala,

£ 9 .0 0 0  f r a n k ć w  odszkodowania żądają od 
pbwiwgo właściciela willi w Hn Hemie. miody profesor

Stocher I panna Dahmais, z  zawodu nauczycielka 
w tein samem mieście. Oto —  profesor z panną Dali­
om is pewufgo wieczoru... flirtowali w uajeiemnii-jzzyin 
zakątku miejskiego parku. Z flirtu —  do pocałunków 
tylko krok. Lecz, park jest otoczony willami, a teraa- 
sy wychodzą właśnie w stronę parku. W jednej z willi 
zabawiało się na teraesie liczne grouo osób, a właści­
ciel willi, chcąc zająć swych gości —  zaczął rzucać 
światło elektryczne na drzewa i zakątki parku. Jeden 
z promieni padł na kryjówkę, w której ukrywała się 
właśnie zakochana nauczycielska paru. Brutalne świa­
tło oblało właśnie w tej chwili całującą się parę. Na­
turalnie —  nazajutrz cały Harlem wiedział o tej przy­
godzie, rezultatem której by-o wydalenie profesora 
i zawieszeuie panny Dahmais w je j nauczycielskich 
czynnościach. Obecnie oboje poszkodowani wystąpili 
na drogę sądową przeciw niedyskretnemu właścicielo­
wi willi, skarżąc go o pozbawienie ich Chleba przez 
swoje figle. Sędziowie holenderscy są w niemałym 
kłopocie —  i nie wiedzą, jak rozstrzyguąć tę niezwy­
kłą sprawę.

Curiosami Wolno urządzić zabawę z tańcami, 
ale bez... dam. Takie pozwolenie otrzymało Towarzy­
stwo Sokół w Bytomiu od władzy pruskiej. W dniu 13 
października S o k ó ł  Bytomski zamierzał urządzić 
w sali Sausouci zabawę z tańcami, śpiewami i ćwicze­
niami. Władze jednak pruskie zakazały na tę zabawę 
wstępu —  uczniom, szkolarzom i... kobietom opierając 
się na mocy §. 8, ustępu 3 ustawy o towarzystwach. 
Więc cóż? czy mieli członkowie towarzystwa puścić 
się w pląsy solo lub we dwójkę, skoro pozwolono ua 
tańce, a zakazano wstępu damom? —  Wszystkie to­
warzystwa p o l s k i e  to jb3t uznane za polityczne, spo­
tykać lim nadal ton zakaz, który dotyczy także i tea­
trów amatorskich i wszystkich wogóle festynów i za­
baw. W ten sposób pragną Niemcy rozbić jakiekolwiek 
ogniska życia nu Śląsku. Czy ze skutkiem I Czas to

Telelbniczns i telegraficzne depesze
„ S ł o w a

Poświęoenie domu robotniczego.
Warszawa, 18 października. Odbyło się tu 

dziś poświęcenie nowego dmnu trzypiątrowego, po­
święconego dla rzemieślników i robotników fabry­
cznych. wysłużonych w warsztatach fabrycznych. 
Dom ten będzie mógł pomieścić 60 robotników. Po­
święcenia dokonał arcybiskup Pupiel.

Zmiana kanclerza.
Wiedeń, 18 października. Dzienniki oma­

wiają ustąpienie ks. Etobenlolicgo w artykułach dlań 
bardzo sympatycznych, tak samo sympatycznie wi­
tają zamianowanie kanclerzem lir. Buelowa, który 
cieszy się wielkieui zaufaniem cesarza. Hr. Buelow 
mimo, iż przestaje być sekretarzem stanu dla spraw 
zagranicznych, będzie i dalej osobiście kierował po­
lityką zagraniczną.

Fraza niemiecka o prooesie Daszyńskiego.
Wiedeń, 18 października. Dzisiejsze dzien­

niki tutejsze zajmnją się na naczelnych miejscach 
ustąpieniem kanclerza H oli enl o heg o .—  Niektóre 
pisma poświęcają jednak na naczelnmn miejscu wiele 
miejsca procesowi b. posła D a s z y ń s k i e g o .  Neu. 
Wiener Journal w artykule wstępnym pod tytułem 
„Arystofaues krakowski", ubolewa nad tein, że 
wogóle przyszło do tego procesu. Proces ten jest 
unikatem. Pismo to wyraża się, iż jeszcze wyrok 
sądu krakowskiego nie jest prawomocnym, sprawa ta 
zasługuje na powszechną uwagę. Bynajmniej nie jest 
to sprawu literatury polskiej, ani sprawa prywatna 
pana Daszyńskiego, ani też sprawu stronnictwa so- 
cyalistyeziiego.

Chyba nigdy się nie zdarzyło, ażeby starszy 
prokurator tak dalece się poniżył, aby być drama­
tycznym panifiecislą i swego przeciwnika polityczne­
go. którego inaczej nie może zwalczyć, usiłuje mo­
ralnie wciągnąć w błoto.

Pan prokurator Kalitowski przedstawił w sztu­
ce „Kusiciele ludu“ swego przeciwuika, jako nama­
wiającego do kradzieży. Jeżeli polscy prokurutoru- 
uie nic więcej nie mogą podnieść przeciw socyali- 
stom, to ci nic na tem nie stracą.

Na moralnej ławie oskarżonych zasiadał wczo­
raj w Krakowie pan prokurator Kalitowski (pseud. 
Smolarz) a nie Daszyński.

Arheiter Zdty, omawia w tonie jeszcze ostrzej­
szym tesi proces.

Drożyzna węgla.
'■ Wiedeń, 18 października. Frerndenblatt oma­

wia sprawę drożyzny węgla na naczelnem miejscu. 
Pismo to sądzi, ze drożyzna węgla obecnie powinna 
ustać, i że ma się ona rzeczywiście ku końcowi 
i prawdopodobnie wkrótce nastąpi obniżenie cen wę­
gla. Gdyby obniżenie takie nie nastąpiło, to byłby 
najwyższy czas, ażeby rząd chwycił się energicznych 
środków w złamaniu tego monopolu węglowego 
w Austryi.

Strejk robotników kolejowych.
18 października. W czoraj odbyło się 

zgromadzoido robotników magazynowych, pracują­
cy i; przy ! >ilci południowej. Uchwalono rozpocząć

strejk, ponieważ dyrekeya nie chce uwzględnić ży­
czeń robotników. Dziś rano odbyło się ponowne zgro­
madzenie przy udziale około 6Ó0 robotników. Strejk 
rozpoczęto. Dotychczas panuje zupełny spokój.

Italon hr. Zeppelina.
Friedrichshafen, 18 października. "Wzlot ba­

lonu hr. Zeppelina wprawdzie wczoraj się udał, je­
dnakże wylądowanie sprawiło hr. Zeppelinowi małą 
niespodziankę, gdyż nie mógł on wylądować w tern 
miejscu, w którem chciał, lecz na jeziorze. Wczoraj­
sza próba okazała znaczny postęp od czasa ostatnie­
go wzlotn.

Wiedeń, 18 października. Znawca, kierownik 
wojskowego instytutu aieonautycznego we Wiedniu, 
kapitan Horuef umieszcza w tutejszych pismach te­
chnicznych opis eksperymentów Zeppelina. Kapitan 
jest zdania, że kwestya wynalazku balonu, dającego 
się kierowa^, jest obecnie może wdęcoj kwestyą 
finansową, aniżeli techniczną i sądzi, że po licznych 
i kosztownych próbach uda się ostatecznie dojść do 
pożądanych rezultatów.

OćLanaozenie Hohenlohego.
Berlin, 18 października. Kanclerz ks. Holion- 

lohe otrzymał order czarnego orła z brylantami.

Encyklika papieska.
Rzym, 18 października. Encyklika papieska 

w sprawie chrześcijańskiej demokracyi ma się poja­
wić vv listopadzie. Pracują nad nią obecnie kardyna­
łowie Agliardi i Rampolla.

Sy tnący a w  Chinach.
Londyn, 18 października. Jak słychać, tutej­

szy chiński poseł oświadczył wczoraj wobec pewne­
go dziennikarza, że podług jego informacyj —  roz­
poczną się wkrótce rokowania pokojowe. Od czasu 
wyjazdu dworu cesarskiego do Siugaufu, znacznie 
jest ułatwionem porozumiewanie się z rządem chiń­
skim ; tak np, poseł otrzymał depeszę wprost z dwo­
ru cesarskiego z Singaufu w dniu 14 bm. Wyraził 
on również zdanie, że rozpuczocie rokowań wywrze 
bardzo korzystny wpływ w całych Chinach, szcze­
gólniej w południowych; gdzie teraz szerzy się ruch 
powstańczy.

Daily Teleamnłi donosi z Kantonu 16 bm., że 
wojska cesarskie odebrały znowu miejscowość Kui- 
czau powstańcom, którzy poniósłszy ciężką klęskę, 
uciekli na wschód.

Waszyngton, 18 października. Tutejszy po­
seł chiński wręczył sekretarzowi stanu memoryul, 
w którym —  powołując się na przyjęcie noty fran 
cuskięj —  prosi o rychłe rozpoczęcie rokowań po­
kojowych z Chinami.

Poseł chiński Wutingfan wręczył wczoraj pre­
zydentowi Mc Kiuleyowi dekret cesarza chińskiego, 
zawierający podziękowanie dla prezydenta Stanów 
Zjednoczonych za względy okazane Chinom podczas 
ostatnich wypadków.

Waszyngton, 18 października. Wutingfan 
uważa za niedorzeczne mniemanie, jakoby edykt 
cesarski, zarządzający ukaranie winnych dygnitarzy, 
miał być sfałszowany; dałoby się łatwo stwierdzić, 
ktoby to zrobił. Jogo zdaniem edykt jest prawdziwy, 
a wykonanie wkrótce nastąpi.

Węgiel zamiast kawioru.
Kraków, 18 października. Jeden z lwowskich 

restauratorów zamówił u tutejszego agenta Dzikow­
skiego beczuleczkę kawioru za 18 zł. Zamiast ka­
wioru otrzymał jednak heczułeczkę — miału węglo­
wego. Dziś przyjechał zastępca poszkodowanej fumy 
do Krakowa i spowodował aresztowanie Dzikowskiego 
w hotelu Royul.

Handlarka żywym towarem.
Kraków, 18 października. Na dworcu tutej 

szym aresztowano dziś rano Feiglę Kuminel lat So 
z Medyki w chwili, jak uprowadzała do Ameryki 
dwoje dziewcząt, a mianowicie Stefanię Łagieszównę 
z Tarnopolu i Leontynę Czupkr,łównę ze Stryja.

Bank auBtro-węgierski.
Wiedeń, 18 października. Stan Banku austro- 

węgierskiego z dniem 15 października 1900:
Banknoty w obiegu: 1.428,988.000 (w porówna­

niu z poprzednim tygodniem mniej o 16,284.000); 
rezerwa kruszc. 1,203,820.000 (mniej o 764.000); 
portfel wekslowy 394,276.000 (mniej o 12,630.000); 
lombard papierów 65,557.000 (mniej o 73.000); 
banknoty wolne od podatków 97,983.000 (więcej 
o 13,157.000). _______

Wiedeń, 18 października. Na ślubie arcyks. 
Maryi Remeryi z ks. Robertem wirtembergskim, ce­
sarza niemieckiego zastąpi ks. Mikołaj wirtem- 
bergski.

Grukarnia „J tO iS  PULJKiEGti“ we Lwowie
Chorążczyźiu fiT—-19, 

przyjmuje wszystkie roboty w zakres drukarstwa 
wonodząoe i wykońosa takowe szybko, oaysto 

i po umiarkowana] oome.
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C. k. uprz. p ^ c y jo L  akcyjny

B A f M K  h i p o t e c z n y
i i f e p ^ z y i o w y

przyjmuje wkładLi i wypłaca za lic z Id na rachunek 
bieżący, przyjmuje do przechowania papie: y warto­
ściowe i udziela na takowe zaliczki.

Nadto zaprowadź >• na wzór instytucyj zagra­
nicznych tak zwane

© e p o z y l y  s c l H d w l t o w e

( S a f «  D e p w ii it s ) .  8

Za opłatą 25 do 35. zł. a- w. rocznie, de pozy- 
taryuaz otrzymuje w stalowej kasie pancernej scho­
wek do wyłącznego użytku i pod wlasujm kluczem, 
gdzie b ezp ieczn ie  ą  dysk retn ie  przechowywać 
można swoje mienie lub ważne dokumenty.

W  tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak 
najdalej idące zarządzeuia.

Przepisy, odnoszące się do tego rodzaju depo­
zytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depo­
zytowym.

D r .  L e o n  Ż w ł a w s k i
b. lekarz źlbilk w Wiedniu 1 w Heidelbergu 

i j ł j  długoletni zastępca Dra Lesława tiiuzidskiogo Are Lwowie 
przeniósł się do Stanisławowa

1 ordynuje w  cbnrobach rewnęfr/nyeJk nona ff“r
J ln  I  u ft",n  od godziny 1 L— L przfedfof i od 0— 6 popołud 

dla ubogich bezpłatnie ort i o -  l i  przędę..I.
W  prywataem laboratorynm swem udrureczaia k lin i­

czne badania ctiemicsac, mricroskopowt; i bakturyologiezne 
wszelkich wydzislin. Stan isław ów , ul. Sapmzyńpka, Sani 
m i e s z c z a ń s k i .  0 4 2 5

O B B O  t T C A 5435

Dr. Tadeusz Dwernicki
przeniósł kancelaryę na ul. Wałową L S.

A  T l w o j c a t 5507

Dr. Eugeniusz Ręiter
otworzył kancelaryę adwokacką 

we Lwowie przy ul. Jagiellońskiej 1. 7,

D r .  D a j s . t e S  K a s z ł s i
otworzył kancelaryę adwokacką w Prze­

myślu. 5679

En,'. Z o f i a  M o r a c z e w s f c a
ordynuje w  chorobach kobiecych  

o d  3 — 4  n l i e z  i w .  K Ł o l a j a  1 9 .  56813

A d w o k a t  k ra jow y  -i639

Dr. M a r e k  T a u b
otworzył kancelaryę w  Drohobyczu.

Buczacz

Satomea Disohg 
Jakób Rinjjel

z a r ę c z e n i .

6700

Sambor

Ł a u ^ a  l l i i % c ! i f e l d  5718
• ł a k & b  C ^ j jS c s i j e . r y  \

Krosno zaręczeni Przemyśl

Podz ięk ow an ie !
C

Nie mogąc w  inny sposób wywiązać się z obo­
wiązku wdzięczności, składam na tej drodze seide- 
czue dzięki Wielmożnemu Panu drowi J i i l ; t » r o w i  
J fc lichaLsk ieznu  miejskiemu i sądowemu lekarzowi 
w Skulem za Jego niestrudzoną pracę w ratowaniu 
i wyleczemu mej żony i matki z .ciężkiej pi'połogo­
wej, życiu zagrażającej słabości, której szczęśliwy 
przebieg jedynie Jogo uadzwyczajuej troskliwości 
i calkiom bezinteresownemu poświęceniu się zawdzię­
czam, gdyż nawet zasłużonego honoraryinii odmówił. 
Bóg, zacuy panie wynagrodzi Tw oje szlachetue i hu­
manitarne poczucie i zachowa Cię w diugio lata dla 
cierpiącej ludzkości.

Simie, ó.. 13 października 1900.
5717 Jan Nowcdc.

Dział ekonomiczny.
D epesze handlowe z  d. 18 b. m.

£ u d B  l w o w s k i :

Za 100 rubli w. • . plao-y: 127’— łłdu jg: 128*12
ZĄ 100 marek . . .  58*50 ,  68*81'
2U-ii«iil»uwkń . . . .  «*6.p a 9.50

(Bank rolniczą we Lwowie).
Lwów dnia 13 października.
Uzit t.(.ln|«Liiy aa 50 kllugrumów loco Lwów.

W a l u t o  k o r o n o w a .

Pszenica golowa 7 50 do 7*75. Pszenica na temiluo 7*30 
do 7*50 Zylo gotowa 6*30 do 6*50. Żyto na terminu 
6 20 do 6'60 Owies obtoczny 6*60 do 0‘—  Owies na leraiina 
6*30 do 6 60 Jęczmień pasiewny 5*20 do 5 60. Jęczmień 
browar. 6*5J do 6 80. ii/epul. 13*25 do 13*50. Rzepak nowy 
— *— do — *— . (Jiocii pastewny 6”—  do tJ*59 Groch
tlo gotowaniu 7*60 do 9 — . Wyltu —  •—  do — •—  bobik 0*—  
doO* — . tlraczku— *—  do — *— . Kukurydza slartt 0*00 do 0*00 
Knkttt.d sa nojy* — •—  d o — *— , Clinuei zu 50 kilo — *—  
do — *— . Koniczyna czerwona 60*—  do 70’ -  Koniczyna biała 
40*—  do (!5*—  Koi-iczyna szwedzka — *—  do — *— Tymotka 
18*—  dc 22.—

Spirytus loco za 60 Itr. golowy 17 2 » do 17*75; piuitus 
Tarnopol m< ieiiunin 16*76 do 17 25.

Usposobienie niezmieniona

W ie d e ń *  1S paźdsł eruika. DziS i  uhdz. 12 ti. nut 30 
przed potud. notowano: .Oarki^beuiieckie 1J7'97, Renta majowa 
>6 BO, Węgierska rtnita kor nowa 90*05, Akcye kredytowe 
04:i.— , Kredytowa węgierskie 64'i - , Cairk unglo-anstryuck 
268* — , U.iionbnnli 5 49*— , l:aiiicvere'ii 4&0"— , Luenderbunk 
406*50, Kolej p d v  642 — , ! amburdy l v )  — , Klbei l.a. 456*— , 
Towarzystwo akcyjne broni 2»& '— Akeya tytoniowe 295*—  Alpi- 
ny 414 50, itinia Muranya 6 0 8 — , l’ra-er Fiseu 1060 —
t-osy tureckie 104*— , Ruble 255 50, Ż .H r a n k o w  ,
Itodeu-Credit — *— , Jrmnwuye *—  Akcye trał banku f lR
— *— . 4°/o Gal. pożycz, kr. z r. 1803 —*— , 4"/o Listy zastaw. 
Banku kraj. — *—, Listy Tow. kredyt, zienisk. — *— .

Teudencya spok.
■ E e r i iu ,  18 puździernika. O odi. 12 tu. 9 notowano 

Kredyty 2<J1 50, Disconto Cammaudit I  I) 76
Teudencya słaba.
ł ł  iiwSeri, 18 października. (GLIJa z młowa)
Pszuni-ju na jesień 7 71 do 7*72, p -eiiica ilu wiosno 

8*19 do 8 20, żyło na jesień 7.58 io 7 <59, Jytj nu wiosiu; 
7 84 do 7*85, kukurydza na lipiec sierpień 0*75 do 6 80, kuku­
rydza na sierpień wrzesień 5 39 do .V4u, kukurydza na wrze­
sień październik 6*72 do 6 .71, kukurydza na iiiu| czerwiec 
1901 *—  do *— , owies ua lesień 5*93 do 694, owies na 
wiosno *—  do ' — , rzepak na sierpion wrzesień 0*— do
0*— ua wrzesień październik — *—  do — *—  na styczeń luty 
1901 — -—  do — *— , olej rzepakowy nu wrzesień grudzień — '0 
do —  — .

Tcn.tencya pewno.
Pada deszcz.

18 pażdziern. Pszenica oa październik 7 45 
do 7 46, pszenica na kwiecień 7*92 do 7 93, żyto ua paedzior- 
ttik 7*07 Jo 7*08, żyto na kwiecień t*39 1o 7 40, owies nu 
październik 6 46 do G*4S, owies na kwiecień 5*60 do 
5*..2, kukurydza na wrzesień 0*— do 0*— , kukurydza ua maj 

5 09 do 5*10, rzepak na sierpień — *—  do — *— ■
Olerly dobre 
Cbęć mierna.
Toiidencya |l wita 
Deszcz.

1961

W ia d o m o ś c i  g ie łd o w e .

Włedoń, 17 października.
Jeśli o poprawieniu sytuacyi można w ogóle 

mówić, to chyba tylko w tej myśli, żo notow.wjia 
zatrzymały się i żo z małymi wyjątkami nie doznały 
jeszcze dalszego spadku. Nie można jednak przez 
to jfW iedzieć, aby były jakieś zaczątki ku zmianie na 
lepsze, gdyby bowiem tak było, to miała giełda aż 
nad tu motywów pójść w górę. W  pierwszym rzędzie 
silniejsze notowania w Berlinie, gdzie krytyczny ter­
min przymusowego wpisu do rejestru z dniem 16 
b. ni. miuął wcale spokojnie. Następuu postanowienie 
dyrekcji banku angielskiego, by nu razie nie pod­
wyższać stopy procentowej, wreszcie lepsze notowa­
nia nowojorskie i pewność niemal ponownego wy­
boru Mac Kiuleya, to wszystko były momenty nada­
jące się istotnie do wybitniejszego ruchu zwyżko­
wego. Spekulaeya boi się jednak, nie wierzy w do­
datnie inotywa i jest przekonaną, żc każda zwyżka 
posłoży tylko na to, by kontrmina jeszcze więcej 
zarobiła. Na Jakiem stanowisku dość wygoduem, ale 
kosztowa im można stać, nie wiedzieć jak długo, a 
przynajmniej aż do wyczerpania kredytu, odważnego 
z;iś, któryby poprowadził naprzód, nie ma. T y l k o  

kulissa alpinowa była trochę ruchliwszą i z wielkim 
hałasem a jeszcze większem natężeniem potrafiła 
podnieść nlpiuy o całe trzy korony; w innych efek­
tach żelaznych była przezorniejszą wobec doniesienia, 
że węgierskie huty żelazue w Hernadthal ofiarowały 
w Pradze ceny poniżej kartelowych. Słabiej notują 
tiikże akcye kopalń węgla, gdyż nadchodząca z N ie­
miec wiadomość o rycliłem obuiżeuiu cen węgla zna- 
chodzi tu ogólną wiarę.

S ta a s fu r t -  L e o p c ld s h a l l , id  paśdzieruika.
Notują: Saletra chilijska: w gotowym towarze

m. 7*55 y dostawą w lutyin-marcu m. 8*3D, w utttrcu 
m. H*35 za 50 kilogramów, tura 2 kg. za worek 
franco cif Hamburg. —  Superfósfat 17— 19 proc. po 
35 fen. za każdy procent rozpuszczalnego kwasu fos­
forowego za 100 kilogramów, brutto razem z workiem. 
Superfosfut ainoiiiakaluy 0 -j- 9°/o (9 proc. azotu 
i 9 proc. rozpuszczalnego kwasu fosforowego) po m. 
7*50 ua centa, brutto, razem z workiem. —  Mąka 
Thomasa: 1) kwas fosforowy po 21*25 feu., 2) kwae 
fosforowy, rozpuszczalny w cytracie po 23*75 feu.

razem z workiem przy odbici ze nie mniej, niż 100 
kilogramów loco Diedeuhnteu; przy zakupie większych 
iloSci znaczny rabat. Analiza, celem sprawdzenia bez- 
platua. Ceny innych artykułów nawozowych: Kaini- 
tu bez worka 75 fen., a z workiem 2 ceutu. 94 f. 
Kiduitu torfowego po 30 fen. i ewent. 1 m. Karnalitu 
i Kizerytu 45 feu. bej worka i 05 fen. łącznie z wor­
kiem 2 oautu.

C u k ro w n ie  b u k o w iń s k ie .  N i fr. Presse do- 
uosi, że cukrownia w Cliroptme zakłada w Łużauaoh 
pod Csermowuami fabrykę cukru, która ma przerabiać 
dziennie po 7000 centnarów mutr. buraków. W pobliżu 
Łużali, w Źuczce buduje, juk wiadomo, cukrownię To 
warzystwo przeworskie, przy pomocy bukowińskiego 
funduszu religijnego. Wiadomość ta wymaga o tyle 
sprostowania, ze pod flntią Towarzystwa ciuopmskieg, 
kryje się kartel cukrowniczy.

C e n t r a ln y  a w lą a e k  p r z e m y s ło w c ó w  au 
8tryackicli zaimowai się ourguai między iunemi kwe- 
styą drożyzny węgla, nie doszedł jednak do żadnego 
pozytywnego rezultatu. Ueljwoiloiio tylko wystusowuuie 
petycyi do rządu o przeprowadzenie budowy dróg wo­
dnych, wskutek czego Samo przez się sjiadlyby ceny 
Węglu.

O b n iż e n ie  c e n y  ż e la z a .  Buhcmia dmios 
iż kartel iiiiHtryacKidi iirudneoiiiów żelaza uchwalił ob­
niżyć cenę zelnza HZtrlbffwiagn.

B 9 r im a c3 s  f ls ie n u ib i donoszą już po ras, 
trzeci, iż bliskiem junt tvprowadzenie w życie zakazu 
eksportu węgla. Wiadomość ta a góry uważaną hyc 
musi za mylną, gdy* juz 3. 1. tinutatn hUatiiAwegft 
pomiędzy Austryu u Niemeanri w, kluczu taki zafcim, 
|ioiiolfrfio, jak to samo czynią trnutat handlowy z Ko­
sy ą i trrtktnty z imienii puiistwauii,

D o  m e m ie o lt ie j  R a d y  a w ią z l t o w  ij wpiy, 
nęlo przedłożenie o wycofanie z obiegu uusttyddtiuL 
talarów związkowych.

D sarada  austrynckich, niemieckich 1 frunctisliid’ 
delegatów w Bprawie premij cukrowych, nie doprown 
dzi do awolauia forinuluej konferuiioyi międzynaroUi- 
wej, ale że pruw(ło|fodnbrtie pozostanie status quo, tai- 
[irzymijmniej utrzymują dsdenulti paryskie.

P a t r o n a t  2.WAąaku po i& k ioh  Bhowa s?t 
sseń  z a r o b k o w y  oh  i  g o s p o d a ro s y o h  w  Px  
ai ch  jirzedfożyl ua niedawnym sejmiku, który od­
był się w Toruniu obszerne sprawozdituie ze zeszłei< 
cznej działalności i rozwoju Związku. Ze sprawozdań n. 
tego okazuje się, że liczba stowarzyszeń piiduitmlu si 
w r. ł z 114 na 119, liczba uczestników' z 41.950 n- 
46,430, suma udziałów z 5,781.452 na 6,516.00tł u 
a knpifftłów lokowanych w Spółkach z 25,749.000 na 
32,402.000 marek. Fundusz rezerwowy wzrósł 
z 2 263.000 ua 2,614.000 m., tak, ze suma oszczt 
dnoścl społeczeństwa pidskiego pod zaburem pruskimi 
wyuoai obecnie |)rzeszlu 40,000.000 murek. Pamięta, 
[irzytom należy, że wielki teu kapitał złożyli tylko wło­
ścianie, drobni przemysłowcy i rzemieślnicy, dla któ­
rych stowarzyszenia zarobkowe i gospodarcze wyłąozuie 
prawie istnieją.

F o s f o r y t y  P o d o la  r o s y js k ie g o  wywożo­
ne były dotąd przeważuie za granicę, gdzie wyrabiano 
z nich aupeifusfaty i w tej postaei wracały zuów du 
Rosyi. Obecnie rosyjskie fabryki clieiniczife zaczęły 
jak donosi Kijewlanin, kupować fasfuiyty podolskie 
w v.’ielltiej ilości i przerabiać je  na superfosfut, uży­
wany coraz więcej w rolnictwie. Zapotrzebowanie je­
go, jako najlepszego uuwozn sztucznego pod buraki, 
wzrasta zwłaszcza w kraju połuduiowo-zachoduim 
w ui'arę rozwoju cukrownictwa.

N o w a  poA yo iuka  ru m u ń sk a . Rząd rumuński 
przedłoży! Izbie poselskiej projekt nowej pożyczki w 
kwocie 12,100.000 marek, w której dootarczyć ma ttu- 
mnuii kousorcyum ba.ilr. berlińskich pod przewoduictwem 
„Disoouto-Gesellschaft i doinu bank. S. Bleichroder. Jako 
zabezpieczenie oddaje rząd rumuński w zastaw dochód 
z monopolu pupieru oyguretowego ua przeciąg 12 lat 
i 7 miesięcy. Waruuek ten pożyczki świadczy o cięż- 
kieiu połoźeuiu hiiausuwem Rumunii, wywołauem głó­
wnie powtarzającą się od kilku lat klęską uieuro-lznju, 
oraz zbyt szybkim rozwojem wydatków państwowych, 
z czein nie idzie w parze odpowiedni rozwój dochodów 
skarbu.

Wydawca . odpowiedzialny redaktor: 

S t a n  i s l a  w  B K o s s o w s k i *

Przyjechali do Lwowa
dnia 18 października b. r.

Hotel Francuski. L. Cicński z lwanówki, Z. Bieliń­
ska 2 Rosyi, St. Raudau z Rosyi, L. Rzepecki z białej, K, Hem- 
hipel z Wiednie.

G ram i Hotel. D. Zie rtur z Berna, M Jara z Krako­
wa, S Kisielewski z Czarnowlosców, A. Kutznitz z Rosyi, C. 
Drewniak z Gleiwitz, J. Heilporn z Czjpiiowiee, J. fiairin z Dro- 
Iiobycza, H Mayer z Wurnsdorfu, K. LuUler z Brunszr.iga, A. 
Nebe z Wiertnia.

Hotel Europejski. J- Zujączek z Uladówki, C. Cioń- 
sk.1 źe Stanisławowa, .M. Sluinowu z Brzeżaa, Stan. Dewicz 
z Rosyi.

Hotel Centralny. J. Terlecka z Rohatyna, M. Feli 
z Kołomyi, E. Herwy z Zakopanego, K. Folkierski z Dynowa, 
St. bałucki z Krakowa, D. Skoczyński z Sokala, J. Krassowski 
z Wiśniowezyka, J. Kampf z Wiednia, Ł. Łnbuś z Taurowa, J. 
Korn z Wiednia.

Hotel Wanda. L. Polakowski z Trembowli, A. Miro* 
nowicz z Korezowicy, St. Deller ze Stanisławowa.

Hotel Yictoria. A. Ccglicki z Krasnego, D. Holljii- 
der z Czerniowiec, ML Nowiński ze Stanisławowi',
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Posłuchania.
04 pod*. U -  du 1- s'opot. we ś ro d y  1 n ie O t ie lo  

u Piume-stulk*. Ltigod*. I I .  do 1. popołudniu we ś ro d y  
' f i ^ e d i i e e  u pruajdentu h^»j_ dyr. aliar. lio r jtcw -  

skirgt,. «d  poda. I I . do t. popołudniu c.oil z ien  n ia 
d dynkto i po w *  i tplegraiiłW Felerów ic::a. •- Od god*. 
I I .  ilu 1-2. ptt>ed|MM- co ii z 1 e n i: i o u dyrektora pań- 
etwuwycb- tid goda. 12. do I. pupul. c o d a  i o u n ia  
■ wyj.v!cl6ul w to i h 9i 1 n i e d z i e l i  w (irszydy tmt wyż- 
zegu Fudn U ja jow ego ; v. n i e d z i e l e  \vyjpr{kowo dla 

urzędników * proti ineyi za |>n|i ■'*£<] ii lam zgłoszeniem sie. 
ud g id * . 1. do;*, o u pul. c o d z i e n n ie  imis! Uchanie u nmr- 

a lh *. % wyjątkiem w t o r k ó w  t p ią tk ó w .

Do wińzenia we Lwowie:
IC lu lcJafT  : luitedni ('letni po Ii iHhinluc. (ofiara, przed 

którym Juu Km im ierz r. Iijóii zJożyl śluby wiekopomne), 
kościół O il. Uomlisikauów, im wzór kościoła hw. I*łotra 
w lity nile. - Kościół 0 0 . H einM djnów  (Hauzątki zwłok  
CL Jana i  Dukli, a  pineit kościołem nn placyku obelisk  
a posągiem świętego, wauiea ouy na piimiątkg uchronienia 
nilimla od Tatarowi. -  koruh 1 r ,  Maryi Hnleżuej, jeden 
i t  k taras y cli w uitaścio. - Kośc-ió) t)0 . Jezuitów (św. r  łotra 
iDnwIa) i Inne. - -  Katedra gr. kat. św. Jerzego w kustalcie 
krzyża, z loiuudti we środku, jest jedną z ozdób Lwowa. — 
f e i l le w  woloakt ożyli slauioplglnliiii, wnętrze w styla 
iusautyóskliu. Katedra arcyli lub opla ormiańska (przy 
r,v unu i lińskiej), obok ciueutaiz i kolumna z po.s;|g:em 
iw * Krzysztorm. —  N. b. Wezyeikitt kościoły, otwarte tylko
!i4iiO.

Z n a h o i n l t i z e  g u u r e l i y  w  m l e l e l e t  djuacliseJ
m owy, tuż pi/.y ogioi*Ki« miejskim (sala sejm owa pełza 
iieżti, w sali W y i. k iuitm ego: .U n ia " Matejki). — 
ttutusz, na Itjnkii, < ■ .-i gmach Politechniki, nowy gmach 
sądowy przy iii. i ■ • NiuiiieHinlcIwo, Zakład Osso­
lińskich, Dom i> l»rzy ul. Kleparowskiej, Paiao
arcybiskupi, lliiiv (iimu- KianclazUa iló/-efa, Kaaa
osacaędnoścL -  biedzenia zakłady lypograuczue
.S łow a  polskleg niedziel*} od god i. 10. do 12. za
zgłoszeniem fllę do ńdmlnietracyl.

d g r o i a y  I pArkl: Park na Wysokim Zamka a kop- 
Cliii s Ji ul* ełckie A  iiHypnnyiu na pamiątkę 8ll(Muei

rooin ioy wiekopomnego Hejm *. —  ParkStryJskl czyli Ki-
lińtk lago- Ogród lnie jak i f Pojezuickl) w środa u niic.^a. —  
W ały Hetmańskie wzdłuż uliuy Karola Ludwika. -  V.,i — 
Lubernatorakie przed Namiestnictwem.

t.fi y s - a n y  | r - . w n - a .
—  N i e n z t a j ą e a  w y s t a n a  w y r o b d w  p r z e m y .  

* li>  k « * a J o *;«£'<!» otwaiia codziennie w domu niegdyś 
Jiiesisiieckicli (przy placu ilallcklm ). W stęp wolny w po­
niedziałek, czwartek i piątek. W Inne dniu £0 ot.

- -  J/jcic. > i ; s t  n w a  ajeduoOioiiegu 1‘ow a-
rzystwa przyjaciół szluk |dęl.i»ycl», przy placu ćw. Ducha 
. 10, I. piętro, otwarta od godziny ID, rano do guda. &. 
popol.

— O i i i s e u u i  p n c a i j r i o n c  u i l e j s k l e  otwarta
oodclennie (z wyjątkiem poniedziałków) od 1). rano do 3. 
popol. (w niedzielę i św ięta od godaluy 10 de I).

—  S . a k l a d  n a r i i i ^ n y  ln > . O s i o l l d s l t l e l i .  BI- 
bitoieka otwarta od godaluy 9. do 2. z wyjątkiem uled>lal 
i świąt uroczysty ab, ti^biuet m .net i madaJI polskich 
ci warty nadto we wtorki f piątki takie od godziny B do 
C popol. v

— A la u z ii i iu  h u l e u l a  l l z l e d u i i y e l t i e h  we Lwu* 
wie, u<Ica Teatralni* I. 18.

a Kiry I a  I t H Ł r i w  I d o r u l t ^ i  Kurz dzienny zwykły,
dorożka 52 kouna Ulr ot. — jednokonna 26 ot. —  Jazda na 
dworzec główny, 2 kouna tió ct. —  1 konna 46 ot. —  Za 
większy pakunek na k o ił*  20 ot - -  Jazdy do rogatek, 
H konna Ot) ct. —  1 konna BO ot., na W yniki Zamek 1 do 
omenLu zy 2 konna 40 ot- — 1 kouna B5 ct. —  W porad 
nocnej, kurs dorożek 2 konuyok o 10 ot., Jednokonny o k 
o  0 ot. w yżej. Kura U akra (karety kry lej) dwukonnego: 
■wykły 45 ot., na dworzec i  ał., do rogatek 8u ot,, ug 
Y/s noki Zamek ł na omeniarze <u ct., w neey u 10 ot. 
wyżej.

liozkład pociągów dla miasta Lwowa,
w edle czasu środkowo europejskiego późulejszego oSdm . 

od ciaau lwowskiego, ważny ud 1 m aja lbuO.
E5<» L i t o w a  przyotiiKtzij;

Z K r a k o w a  osob. 61 ranc, osab. &S50 rano, posp. 
1-35 w  poł., osobowy 5-45 w iec z., pusp. 8*49 wlecz, osub, 
1>4.. wieczór, 3*31 posp. w  nocy.

Z F o d w o łe o z y s k  (na Podzamose) osob. B*35 w  no­
cy* pnap. 2’3‘i w i-ofunute, osobowy 5*40pop., osob. 10*12*

Z T a r  u o po I a , L r  o d ów c*—  rano (na Podzamcze).
Z C z e r n ło w ie c  onob. 6*20 rauo, eaob. 11*15 rano, 

podp. 1*45 w  poludu., osobowy 6*55 wieczór, 03ob. 
1U*—  w nocy. posp. 2*2« xt nocy.

Z e  S t r y ja  osob. 8*^5 rano, osob* 1*46 w  pot.osob. 
W'łi-i w nosy, osob. 12*05 w nooy.

Z fcokftla osobo wy 6 — , 8’£5 rauo.
Z J a r o s ł a w i a  osub. 11*45 praedpol.
9. Jan o w a  osob. 7*4'. rano, o h . 12*55 w  pul. 8*28 w. od 

1. do HI. m aja I od JO. do Bo. września codssleń —  przez 
reszle lala w święta, 9*23 w. od I. czerwca do 15. września.

Z ł l r z a o h o w łc  rano (od 1:1 m aja do lti wrze* 
śnią 3*14. 7 24, w  niedzielę i  święta) 8*59 w ieczór od 13 
maja do lti września.

% Z Im  u e j w o d y  7*19 rano (od 7. maja do lb .w rz.)

SSe Ł w tn u  oAuhoAzit:

Do K r a k o w a  osob 4*15 rano, puep.8*30rano, oioo  
6*40 rŁiO , poHp. 2*55 w połzdiile, o .ob . 0*39 popoł., o jo o 
10*40 w  nocy, poep„ 12*40 w nocy.

L e  P o d w o i  o c z y  sk  (z Podmmoza) oaob, 6*39 ra:.u, 
osob. 0*M> rano, posp. 1*55 popol.. oaob. 11*- wleczuri

Do T a r n o p o t a  7*10 w ie c z ó r .
Do C a e r n lo w ie e  O iob. 6*35 rana, ot>ob. D ó / p r/ jl  

południem, poap. 2*45 popol., osob. 6-lU po puiud., osuń. 
10*50 wieczór, posp. 2*51 w nooy.

Do S t r y j a  osob. 6*25 rane, oeob. 9‘ —  przód nió.. 
CHob. B*05 po połed. osob. 6*50 wieczór.

Do S o k a la  osob. 19*29 przed poi., oaob. 7-25 w i«- 
Bk»i (pierwszy l do Bełżca).

Do T a r n o p o la  (z P o d z a m c z a ) oaeb.7*4*i wieoz r
Do J a r  o a l a w i a  osob. 3*39 popol.
Do J a n  o w a  osob. 9*15 rauo, osob, 1*25, od I m aja  

do 16 września w święta, It*15 od 1. maja do 00, wrze­
śnia 6*13 w  dnie powszednie, 9*12 wieczór (od 1. ozet- 
w ca do 15. września w świętuj,

Do Brzuchowic 5**10 T ano (od 13 m aja do 16 wrze­

n ia; fi'26 (od  13. m ąja do 13. wrseśnia), w święta p> 
poi. 2*75, (od 13. maja do 16 września/. 7*43 (od 13 m a­
j a  do 16 września) w  święta.

Do Z i u i u e jw o d y  o*2u popoi. (od 7. m aja de 2d 
września).

Rozkład nociągów dia miasta Krakowa,
według czasu środkowo-europejskiego,

Ik o  K r a U r .M a  przychodzą:
Z e  L w o w a  os u a. 4*39 rano, posp. 7 rnuo, osotr. 8*4ł 

rano, O sob.!*39 popol., posp. 2*24 popul., Oiub. 6*25 popoł., 
pusp. 9*38 wieczór.

Z N. b ą c z  a przez Sucbę 6bd  rano, 4'47 popol.
Z b u c h y ł  W a d o w i c  du Pluszowa 7*53 runo.
Z M s z a n y  d o L  od 1 lipca do 30 w rieśu . 7*4 m wiecz*
Z W i e l i c z k i  ohoó. 11*J« raao, osob. 3*56 wioms.
Z O ś w i ę c i m  A nu bkaw luę osob. £1.01 przed poi., 

9*40 wiecz., uu Trzebinię 7*33 rauo.
Z W i e d n i a  posp. 6*96 rano, osob. 9*15 rauo, posp. 

2’4o popol., osob. 5*14 popol., posp. 8*18 wieczór, osob 
10*9i/ wieczór.

Z T r a e b l u i  11*53 w nocy.

11*-
9*-

5 *CT:

|

9*29

K ElraUowa odchodzą:
Do L w o w a  posp. 6*fel rano, osob. 8*10 rano, oeob* 
-  przed poł., posp. 2*49 popol., posp. 8c35 wiecz., osob.
■-.ieczór, osob. 19’5'j w nocy.
■ j D ś w i ę c i  m a na Skawiuę osob, 5*J5 rano, osob.
\ upoi.
v J Ś w l ę o l m a  przez Trzebinię oaob. 6*49 wiece, 

i m M sz au y  tlulnej od 25 ozerwoa do 89 września
i. I rano.
Ijo 1: ust at y La  przez Buobę 9 95 przed pot, 
b o  U y r o w a  przez Bucłię 7*55 wiecz.
D o  T a r n o w a  osob. 6*15 wiecz.
Do W i e l i c z k i  ntlesz. 1*J3 inipol., mleai. 8 wlecz. 
Do W i e d n i a  osob. 5*32 rano, posp. 7*25 rauo, osob* 
luuo, osiub. 2 popol., posp. 2*31 popoł., poap, 16 wieoij 
U o T r z e b i n i  osob. 3*10 popol.

M L E I S M L  §  S I E  G  8 “

OPRAW NY W  PŁÓTNO
Cena 1 kor. 20 h. — Z nrzesyłką pocztową 1 kor. 40 h. —  Zh zaliczką się nie wysyła

TEA TR  MIEJSKI WE LWOWIE.
W e CzwarteK ilnia 18 października 1900 r .

T  j S T  B  J S Z
opera w  2 aktuuh W ŁA D YS ŁA W A  ŻELEŃSKIEGO. 

O S O B Y :

Mnrynka Esten 
Pierwszy góral Jaroństi 
Drugi „  Fedyezkowshi

■Jnnek,herszt zbój. Myszuga 
Jjtacli, góral Szynuuiski
.Marek, atary góral Paszkowski 
Bronka Korolew icz

Górale, góralki. —  Rzecz dzieje się "w Tatrach. 

B o z p o e z n l e :

M  5  ©  J I E  E  S 3 3 E  ' S T
koinedya w 1 akcie JÓZEFA BLIZIŃSKIEGO. 

O S O B Y :

P. Dawnowski Solski Szymelski, rządca Koman
P. Dawnowuka Gostyńska Ludwika, j. żona W ęgrzyn 
Mieczysław Kiiuiontowicz Kasia, służąca Rybicka 

Rzecz dzieje się na folwarku Duwuowskiego w mieszkaniu 
Szymelskiego.

C E X Y  H I E I 8 C .
Loaa part. na 5 osób 2 7  k. 2 0  li. —  Loża part. na 4 osób 3 2  k. 4 0  h. —  Loża 
i-gu plę * a  (gabinetowa) ua .5 osób 3 0  k. 4 0  b., bochna na 0 osób 2 7  k. 20 b. 
ua i  c^oby 22 k. 4 0  b, —  Loża 2-go piętra na 5 osób 17 k. 6 0  ii., na 8 osób 
27 k. 20 h., na 4 osoby 14 k. 4 0  h. Loża li-go piętra ua 9 osób 14 k .4 0 h .  
Fotel w parterze od 1— 106 6  k. 40 h., od — 196 4  k. 80 . h., od 197— 272
3  k. 0 0  h. —  Krzesło w parterze od 1— 52 3  k. 20 ii., od 53— 186 Ł k. 6 0  h. 
Fotel ua t-azyiu balkonie od 1 U  8  kj, od 12— 36 6  k. 40 b., od 37— 71 4  k, 
8 0  k, - -  K izeslo  na 2-gim balkonie od 1— 17 3 k. D O  li., od 18— 119 2 k. 
6 0  li. —  Krzesło na 3-cim balkonie w  I. rzędzie od I— 58 1 k. 60  h., dalsze  
cd 59—11 1  k, 3 0  h., 127— 166 i od 186— '27 1 k., 117— 126 i od 167—185, 

2-3— 292 84> h.

Początek o godzinie 7 -m ej wieczorem.

iCoilzienie }9i'2«uhlawkiik* Początek o a . B ileiy  
wcześnie] do nafojeia w Msirze Plohna. 5694

O r f e u m  K l i n g s b e f g a
Codziennie Przedstawienie. 5719

z < r  n o w y  p p o g ^ A " & i

ilstęp : pierwsze m iejice 2 Kor. 60 hal. 
drugie ml jsce i  hor.

W n  wszelkie zapytania 
■IV. odpenDada A d i E i i i i i i -  

straeya tylko po o t iz y  
nianin 5 et. inorki.

Drotoe ogłoszenia.
i jgttśiffc cxy;̂ a _. łł t̂t

K.1

kpno j sprzedaż |
W 6tińiłÓ?-44

S  rzcJam icjtwje aUijyoe i 
antyki z porcelany. U l 

Hoffmana 4. 570S

K ARTOFLE marka deli- 
cioeus, z piaskowej g le ­

by, z cienką różową skórką, 
rogatkowe, 100 b ig .  po 3 złr. 
i  1-90, o ile  zapas starczy , 

■ c ii i  folw ark ICaiserwald 
Piaskowa 11, zamawiać ko­
respondentką. 5716

>}] o sprzedania Lando w do- 
brym stanie w  Tarno­

polu. hotel Pnntsckerta, wy­
jaśnień udzieli hotelowy.

5715

Magistrat miasta Sambora 
ma do sprzedania 4000 

szlachetny.-h szczepów ja ­
błoni i  grusz 2 —4 ic tn ic li ze 
szkółek m iejskich, po cenie 
50—80 helerów za sztukę.

5711

WTajwiększy wybór jedwabi 
I™  Lugduńskich na bluzki, 
poleca najtaniej Magazyn 
towarów binwutnych F , K o r ­
neckiego i  Sp. icc Lwowie, 
Pasaż Hausmana, 506o

\ f ijn n n y  od 10 złr. poleca 
»* ‘1 Feliks Książkiewicz, 

Lwów, Jitgieliońska 17. 5851

W T e o r .e p ia n y  Schruida, Hof- 
W- bauera, Hamburgera, Stin- 
gia, najtaniej poleca Karol 
MARECKI (starszy) ul. Czar­
nieckiego 9 5555

diieres]/ .
I  h a n d lo w e .

f j o  nabycta lub wynajęcia 
U  WILLA na Zofjów ce, ulica 
Racławicka 1. 1. Wiadomość 
na miejscu. 5713

fY o  sprzedania realność z ó- 
grodem, dobre położenie, 

piękny widok. Bliższa wiado­
mość w Administr. .S łow a".

5438

n o  sprzedania realność z o- 
^  grodem  w  miasteczku bli­
sko Lwowa, warunki bardzo 
korzystne, szczególnie dla 
emerytów. Bliższa wiadomość 
u P io tra  Hoffmana, Lwów, 
ul. śic. Zo ili 10 B. 5621

WMoszukuje się na nowy 
-™- wymurowany dom po­
życzki złe. lioOO do 3000, ua 
pierwsze m iejsce. Zgłoszenia 
uprasza się adresować „A B "  
p .-r. Znmorstynów. 5493

C ą  młyny wodne zaraz do wy- 
* * *  dzierżawienia. — Lwów, 
W incentego Pola 9, drzwi 2.

5599

Cc = sin z  kuchnią bardzo ta  
Uolup nio, zaraz do wyna­
jęcia . Leona Sapiehy 13 a.

5710

dyskretne dla 
pań z dobrą opieką u 

starszej madame pod W il- 
chelmina. B iu ro  dzienników. 
Pasaż Hausmana 9. 5622

0 'l i t e r y  pokoje z balkonem, 
z - ' i przynuleżytośuiaini, K ra ­

szewskiego 28 5u75

T—\o wynajęcia 4 lub 6 pokoi z 
uajw jększym  komfortem 

nrządzuue Kruszewskiego 5.
5680

wynajęcia przy uL Kur
kowej 14 od 1 listopada 

4 pokoje, łuzienka, weranda, 
ogród, ż pokoje z kuchnią.

ł f t y l i o r n ą  k n v/ a  V* k ilo  75 
"  ci. ,.8yryusz“ ul. 3 Maja 

1. 2, Lwów. 5391

J ukierow czteroletnich 4 pary 
bcd/.ie do sprzedania na 

targow icy Zamarstynćw w pią­
tek 19 października. 5701

S lłó d  doskonałej jakości dla 
browarów, jukoteź słód 

preparowany na kupieli w 5 
Bg, woreczkacli frunko za 2 k. 
40 łj- Mprzodaju M. Regenstreii 
Hnsiutyn. r»/OB

pokój /■ kuchnią. 5704

i ^ i e s j i i i a  reżs .̂e.

uuwa w : auiui wieau 
inteligentna bezdzietna 

po obywatelu, posiadająca 60i 0 
koron gotuwki, poszukuje w  
cen matrymonialnym wdowca 
bezdzietnego lub starszego ka­
walera obywatela ulóo urzę­
dnika na wyższem stanowisku. 
Aares poste restante „P . M. ‘ 
poczta Niezwiska. 5697

L i i M B u n a n a m n

| Posaily i zalęcia.

a) 1 'oszukiwane.

TDkiPijły manipulant poczto- 
"  wy poszukuje miejsca, 
O przęd icw icz , Za dworze.

5709

  . obiady i kolącye
”  po przystępnych cenach. 
Hoffmana 4, pa rte r na lewo.

5707

■ nak [ W  dniu mego  w j  - 
1 jiruwtcF/.cuia, ostatni ruz 

5712rozmu h 'ial iśmy.

L*n tn ij tir na wynalazki w yje- 
X uLGIllj dnywu: Międzynaro­
dowe Biuro Patentowe. Lwów I. 
14 ui. Akaucmicka. 5575

(TJ-  awaler były otienr akty- 
■***■ w .iy z ukończoną wyższą 
szkolą jazdy konnej poszukuje 
w kraju lub za granicą posa­
dy koniuszegu lub nauczyciela 
jazdy konnej. Zgłoszenia pod 

O licer" poste rest. Lwów.
5705

ĵrSłubjefct fryzyorski poszukuje 
^  zajęcia od L listopada, zgło­
szenia Rogulsta Rzeszów. [5703

t f ^ iu o p c a  około piętnasto- 
letniego, p rzy jm ie  Fa ­

bryka tutek, Lwów, Barto­
sza Głowackiego 14. 5585

f h r o g u i s t a  lub farmaceuta 
znajdzie umieszczenie 

w drogneryi Leona Menkesa, 
Kaźmierzowska 19. 5563

l^Grdbryka wagonów i  maszyn 
-*■ w Sanoku p rzy jm ie  za­
raz k ilku zdolnych tokarzy 
żelaza i  metalu. 5687

i nauka.

Morddeutuche staatlich ge - 
p ru fte  Leh rerin  perfeck t 

englisch und francdsisch hut 
2 Hunden taglich zu verg-.- 
bcn. N&heres Łyczakow er- 
gusse 4. 5667

Francuski naucyoi I daje in- 
keye języka  francuskiego. 

Adresować .Leęons* Admirii- 
stracya .S łow a". 5642

F r o - w a d z o n e  ćiotyo la .ossa .a

przez galicyjskie akcyjne Tow arzystw o Handlowe
działy:

Węgiel Kamienny, Sikawki i prteybory po­
żarne, Węże parciane i gumowe

objęło nowe c t w ir t j 123 2609

denii!: poszukuje ielccyi 
na wsi. Zgłoszenia w Ad- 

miuistracyi .S łow a Polskiego".
5616

l )  Zaofiarowane.

IKrauciycielkA zilwlna,
I-™ która podjęlahy się przy­
gotować 4 uczeuuict! do egza­
minów, a to: -  do egzaminu 
z I  roku Seminaryum, jeduą 
z VII. klasy wydziałowej i j e ­
dną z Ili. klasy normalnej — 
znajdzie zaraz posadę pry­
watną. 5553

Zgłoszenia pod: W yszyń­
ski, Rudniki, poczta Mościska

I jrzfdnrś- kolejow y  dyrekcyi 
U  stanisławowskiej, poszuku­
je  kandydata do zamiany n- 
rzędnika dyrekcyi lwowskiej. 
Wiadomość w Administracyi 
„S łow a". 5519

„  t  fn T u ia e y l ,  do­
brze polecony i władają­

cy językiem  niemieckim, znaj­
dzie z a r a z ,  aibo też później 
umieszczenie trwale pod ko- 
rzy Jii-ini warunkami w apte­
ce Józefa Schnoidu w Bielsku. 
Oferty z fotografią uprasza się 
w języku niemieckim. 543Ó

Cukiernik rutynowany w 
wyrobie cukrów desero­

wych, k tóry  ju ż  pracow ni w 
przedsiębiorstwie fabrycz nem 
tudzież zdolny piernikarz 
znajdą zaraz stale umieszcze­
nia u Zjednoczonych fabryk  
syropu i  cukrów we Lwowie.

5696

TjjEe><iszer dla pozytywów 
A . * '  j negatywrw potrzebny 
od 1 listopada w zakładzie fo ­
tograficznym T. Mroozkowskie- 
go w Tarnowie. Posada stała 
Retuszujący puwiększeniu moją 
pierwszeństwo. 5574

Lwowskie Biuro handlowe
przy ulicy Kościuszki 4.

Zwyczajne ogólne Zgromadzenie
c z ł o n t o  Krajowego Tow arz. tkackiego „ P r z ą jk a "  w  Krośnie

zarejestrowanego z o gran. poręką

odbędzie się dnia 27 października 1900, o godz. 
3 popoł. w Krośnie, w lokalu Towarzystwa.

PORZĄDEK DZIENNY:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie prezesa z czynności Zarządu To­

warzystwa.
3. Sprawozdanie Wydziału kontrolującego o bilan­

sie za rok 1899.
4. Wnioski Rady zawiadowczej, co do kwoty wyka­

zanej rachunkiem strat i zysków za r. 1899.
5. Wybór uzupełniający członków Rady zawiado­

wczej.
6. Wybór Wydziału kontrolującego.
7. Wnioski członków. 6513

Za Radę zawiadowczą:
August Gorayshi w. r. W. Stawiarshi w. r. 

prezes. sekretarz.

Wezwanie.
Uchwalą powziętą w d. 6 października 190U r. 

we Lwowie na Walnem Zgromadzeniu Stowarzyszenia 
ck. pocztmistrzów, pocztexpediontów i pocztexpedytorów 
galicyjskich i Wiolk. Księstwa Krakowskiego, posta­
nowiono ostatecznie przeprowadzić zupełną likwidacyę 
działu zaliczkowego tegoż Towarzystwa i zwrócić 
członkom złożone udziały za zwrotem książeczek udzia­
łowych (kontowych).

Wzywa się przeto wszystkich członków tego To­
warzystwa, by swe pretensye, książeczki udziałowe, 
względnie kontowe, najdalej do 15 grudnia 1900 do 
Prezydyum Stowarzyszenia pocztmistrzów galicyjskich 
i Wielk. Księstwa Krakowskiego w Rohatynie, do wy­
płaty zgłosili, lub oświadczyć, zechcieli, iż złożoną 
przez nich całą lub część kwoty, na fundusz rezer­
wowy tego Towarzystwa ofiarują, o który to dar 
w imieniu Towarzystvva najuprzejmiej upraszam.

Niezgłoszone pretensye po 15 grudnia 1900 r. 
lub nietidowodnieuie wiarogodnymi dokumentanJ 
prawa do podjęcia uiszczonej wkładki na udział, prze­
chodzą na korzyść Towarzystwa pocztmistrzów, poczt- 
oxpedientów i pocztexpedytorów galicyjskich i Wielk. 
Księstwa Krakowskiego.

Rohatyn, 11 października 1900. 6652

Izydor Kowalewski, prez. stow.



3 „ffł/JW ■_) PPLtjKl-K* pir. 467 z dnia 19 października 1900.

P j ^ l n  j n i o l / H D  r o n o l l  NajW dźiej czerwone i opittźdhnięta ręce wybie- 
J ^ łC l iU ^  i [ J i ó i A l  I U  I t s L / L ; ! !  leją, wydelikatnieją po kilkakrotnem natarciu.

I 3 T  M r e m e i s a  ^ i k r n y i u .  S ł o i k  8 0  c t .  " W

3840 im  !H?!AT0WICZ
S Ł lep y  w laa r e: w e  Lw ow ie , K ra k o w ie , P rz e  
m yślą , C sern iow eacn , or.iz w o wszystkich pierwszo, 
rzędnych aptekach drapccryacli. sklepach i zakl. fryzyarskich

4 Ciągnienia.
a a ia ^ a s j 

^iągnsefiat. a

już dnia %goi 15-go 1 16-ijo listopada.
G ł ó w n e  w y g - r s s E f lC 1; |

Koron 90.000, 70.000, 40.030 i Lira 3h.Uh«j
i  los włoski czerwonego krzyża 
X „Cłewinnst,?ohein ‘ do losu węg. hipot.
1 los dobrego seroa „Jos^iv“
1 „CJev.ir.astsohem“ do losu tow. kred.

[ziomsk. I. Sm.! 
W szystkie te losy sprzedaję na 27 rat m iesięcznych po)

4 korony.

1 3  c i ą g n i e ń  r o  - z n i ę .
Obstaiunki zawczasu przekazem pocztowym. D alsze ' 

raty poseła się czekami kasy oszczędno;,ul bez opłaty 
porta Upraw.: się o dokładny adres:

D o m  b a n k o w y  66531

Aleksander Suchanek
B ^ rn o  m or. TTlica Ferdynanda Nr. 39.

n o
.130 ogniotrwałą, Dywan stary 
duży, Meble antyki, porcelanę, 
szkło, obrazy, aęuaiole, szty- 
-hy, bronzy, strzelby, pałasze, 
pistolety stare i nu we, wyro­
by ze złota i  srebra, laski, ze­
garki, tabakierki, kasety, skrzy­
nie okute, karabela, pasy pol­
skie, monety, medale, dnku- 
inenta. stare pergaminy, pieczę­
cie, fa jk i i eygam iczkl, stare 
zbroje, koszulki stalowe. 
Zgłoszenia z dokładnym opi­
sem, szkicem lub fotografią  
pod adresem: 5593

PIELECK1, —  Lwów
magazyn broni myśliwskiej.

S t a r y m I mł o d y m iudz.om Q
ppleca się świeżo w nowem 
wydaniu wysztą pracę 
!jadc.y san. Dr. M dllsra, tra­
ktującą o 3302

Nadwątlonym s*stemto ner­
wowym i seinalnym

iak rówuif i putLijąuą wskazówki Ecl 
ratlykiLTiiijj lnirauyi. W ysy łka  za  na- k£ 
JeHłaniem 1 kor. 20  kwl, w m*r-

kach listowych S

(Jurt !,łi?hsr, Brannschweig-& 
aaMBaaiaaikitiaMMBii umii

J s S C ś u f t j r
zaczęte i wykończone naj­
nowsze wzory z Berlina, 

Lipsku. i Paryża

F I Ł ^ F I O i
angielski i berliński

W - H f J y  i orientalne,
szwedzkie, 

Kinymeńsuie, berlińskie, 
knotowe na kołderki

rftbóli fJfińezo- 
szkowych poleca

najtaniej 5236

FdjDffld filie r
Łwćw. l a l i o k a  1. 20.

Obrazy aS gf
ka, Gottlieba, Grocholskiego, 
Kaczyńskic-o, Tetmajera i w ie­
lu Innych, wyozcrpane premie 
Towarzystwa sztuk pięknych, 
Schloss3ra „Historya powszech­
na* w  22 tomach tanio do na­
bycia w Księgarni antykwa, skiej 
oraz landiu dzieł sztuki 1 staro­
żytności Jjiefa Tomasika, Lwów, 
Jagiellońska 6. 

iiłire: Lroai poszukuje się.
3620

M A Ł P A  « a : Ł I € Y ; |  “
9  nowo rysowana przez f l s r r i e l i a ,  uzupełnione Jo naj 
91 nowszych czasów przez F r. Barańskiego. —  Oilz- za g  
* j się: f o r a u i t i a  78.-109 — podziałem administracyjnym 

na 7S starostw — o lb r z y r a ią  i l o ś c i ą  m ie j s c o w o ­
ś c i  (miast, miasteczek i wsi.) — w ie lb ią  je­
s t e ś c i e  — wykonaniom w t! kolorach — ouejuinje liuje jj 
komunikacyjne: arogi rządowe, krajowe, powiatowe ę?
i gminne. Cena 3  kor. 5 0  li., ua płótnie formatu ósemki L  
t  k. 5 0  h., ścienna 6  k . ścienna z wałkumi i  O i a,‘i  k

Nakład Księgarni Polskiej, Lwów, pi. SlllaryaGki 11.

Ważna dla fabrykantów i właścicieli machin
Zdolnych maszynistów 5706

dla każdej gałęzi przemysłu i rolnictwa, poleca bez- 
p! rtaie Stowarzyszenie maszynistów prywatnych przy 

ulicy Skarbkowskiej 1. 17 we Lwowie.

L. 8.960/900.

Ogłoszenie konkursu.
Szpital powszechny we Lwowie ogłasza 

konkurs n a  r o b o t y  k o m i n i a r s k i e
w budynkach należących do szpitala.

O blizsze szczegóły można się zgłosić do 
Zarządu szpitala. 5690

Termin wniesienia ofert, wraz z wadyum 
200 koron, upływa z d. 20 października br.

Lwów, 8 października 1900.

ZARZĄD SZPITALA.

C ^ łiJ ł morgów młodego lasu jodło wo-świerkowogo, w Wioku od lut 8 do 22 
w tora 500 m. od 16-22 lat, w jednej parceli, z silnym terenem ro­

pnym (na chłopskich gruntach i w sąsiednim majątku, tuż przy granicy, poszu­
kują ropy poważne hnny krajowe, nu dworskich gotowa wiercić olbrzymia- firma 
francuska —  19 kim. oddalenia od Sambora — z powodu stosunków rodzinnych 
tylko za 35.000 złr. gotowką do sprzedania. 5354

morgowy majątek Insowy, z pięknym dworem no-.-yia o 7 pokojac
-1 i sklepionej piwnicy, uroczo położonym, 23 m. łąk, 178 roli, 790

lasu, w tein 500 silnie zwartego 25—30 letniego (świerk, brzoza, olt-Jią dąb) 
14 kim. oddalenia od Sambora, z inwentarzem (60 sztuk żywego) za 100.000 zi, 
Sain drzewostan wart 100.000 złr. Diug towarz 7 000 złr.
A f t 6 4  Sffc morgowy w Mieieekiein, w teni 280 lasu sosnowego młodego, 370

3(j fjjk. murowany dwór o 6 pokojach, inwentarz wzorowy,
pługi Sacka, 2 kieraty, etc. —  70 krów Siemeutlial. 40 koni, budynki gospodar. 
ua ranr wanyeh słupach —  z długiem banku kraj. 45.000 z l r , z inwen arzem 
żywym i martwym, tylko za dopłatą 65 000 zl. do sprzedania. 20.000 może zo­
stać po banku. Do sprzedaży upoważniony Dr. Feliks Kasparek, Kroków, Wiślna rJi

Wielka Encyklopedia flustiwana
W ydawnictwo W ie lk ie j ED cyk lo p e iiy i Ilu s tro ­

w anej przeszło z dniem 1 stycznia i 900 reku na własność 
członków Itedakcyi i od owego czasu wychodzi najregularniej 
w tygodniowych odstępach i*;f|u.

Cena za zeszyt pojedynczy wynosi w  Warszawie kop. 
?S5, z przesyłką kop. 30. Prenumeratorzy wpłacający oiLazu 
należność za 4ss zeszytów Puhli 12, kosztów przesyłki niepo- 
uuszą. Pragnąc, ułatwić nowoprzybywującym pren uuieratorom 
naby ie dawniejszych tomów do 20 tcinu włącznie, właściciele 
obniżyli cenę tychże do połowy, należność zaś za nic może 
bye wnoszoną w ratach m iesięcznych po rubli 2, a wnoszący 
rubli 2 otrzymuje jeden tom. 5441

.A - d r e s i  A . t l m i n i s t r a c y i :

Warszawa Nowy Świat 47.

Pierwsze galic. Towarz. akcyjne

B u d o w y  w a g o s ó w  i m a s z y n  w  S a n o k u
przedtem K a z im ie rz  .Lipiński —  buduje:

W a g o n y  o h o lk o w e , służbowe i towarowe wszelkich systemów —  B a s e n y  
sjis-j-ysiia.:- dla przewozu mięsa, piwa i. i. - - O y s ł e M y  dla przewozu spirytusu, 
nafty, repy, kwasów ltd. —  W«M8,v t n s H w a j c w e  dla popędu elektrycznego  
i kunue. —  W w k i  w ą z k o t e r o w e  wszysi..iuii systemów dla kolejek leśnych 

i fabrycznych. —  J L r e s ju y  i  l o r f ^ i  normalno- i wąskotorowe

d o s ia d a  o s o te .y  dsia it d la  'tT yroh u  maszyn
kotłów gąrewych — aparatów —  rezerwourów —  trausmisyi i t. d.

I b . i a l r  k o n p h d a r  n r / ą  z r : _ l „  . r o r z e lń ,  dcstylarni spirytusu i  nafty, 
magazynów, browarów, cukrowni itd. -- Podejm uje się wykonania kon- 
i t i  ukcy j żelaznych.

Wykonuje Icw iy.yistm e k s  a n d y js k ie ,  OT : wszelkie nrządzeniu,
wchodzące w  skład toi-hniki ju ertu icze j.

|i‘- O ś i o S k m . r  o d d z i a ł  r w r o i/ i j ik i
dostarcza r o r  stojąco lanych dla rurociągów wodnych i gazowych. — Wyrabia 

s i k a w k i  p o i a r e w e  najuuwszuj Uonstrulccyi i  różnych typów.

Posiada składy komisowe: w Drohobyczu, Gorlicach, Potoku,
Schodnicy i SoWslamu. 4573

^̂ l̂ EHCSBOJK-ł

Odznaczona w  r. 1891 ii^ w f j B l  liunu- 
row ii lagroJii t .  Ł  M i!i:V .a| lw a  iiuM iu.

F A B R Y K A

S p i  Łsaliewim^'"
•vtto L w a w l s  

ulica Św. Marcina liczna 29.
poleca-

A sfa lt w g o rą cy m  stan ie  do
izolttcyi fuudńmnutńw, oraz 
do osuszaniu zawilgoco­
nych ścian tr pomieszka■* 
niuch. S i s i r z y  bezpowro­
tnie gorącym  iiSthltern — 
grzyb drzewny.

T ek tu rę  asfa ltow ą  ognio­
trwałą do krycia  dnehów 
od 20 cent. za 1 rn.fjj 

L a k  asfa ltow y i  Śm otę Uy ■ 
sty low aną bezwodną do 
konserwacyi d a c h ó w  i 
drzewa.

Elastyczne płyty izolacyjne.
iOwS" Fabryka wykonywa po­
krycia  duchów i  reperucyę  
swoimi robotnikami. “sJBb 

V il.-ian ar. att.

S ze lig i -  Lyszk ło ­
w icza, inżyniera  

w Lwowie p o l e c a  D a c h y  
Eiolzem entowe nie wyma­
gające wiązań _ dachowych, 
bez konserwnoyi i  reparocyi, 
wiecznej trwałości. 1795

lila w ystaw ie sadowniczej najw yższą  nagrodą odznaczona

D i ^ e w f e a ,  < i > w o c o w e
Jabłonie, gruszki, śliw ki

■ w  aa.a,js=-.la.cls.et i e j s r a y c l s .  odjna.ia.aa.a.c:łł. 
poleca 

ZAKUJ OGPObNICZY
M IKOŁAJA W O LIŃ SK IEG O

we Lwcwie plac MaiyecKI I 3. 5714
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L W O W S K I  A K G Y J N Y

ZAKŁAD ZASTAWNICZY
KaruSa Ludwika I. 3, B. piętro

Udziela pożyczki ua zastawy: 
Kos.ttownośoi wszelkiego rodzaju, 
Papierów wartościowych i 
Przedmiotów cennych w ogóle. 

Prococt umiarkowany obniża się w miarę 
wysokości pożyczki. 1018

Biuro otwarte od 9-1 i 3-6.

'a-'

78*
b:A
l*>s

73*

V.5) >

•s*
. aS®e2S»"alił aS® ̂ afa a-i® jS'a-śS"Ą\. ^  Ą\s Ą\. Ą\. fĄ\s 4 . Jj\. Ą\.

Ogłoszenie.
Przy powiatowej Kasie oszczędności w Eopczy- 

cach jest do objęcia posada syndyka.
Bliższych wiadomości zasięgnąć można w Dyre- 

keyi rzeczonej Kasy w terminie po koniec b. miesiąca.
Reprezentacya powiatowa

jako Wydział Kasy Oszczędności. 5556 

Ropczyce, dnia 8 października 1900.

Drzez innych ogłaszane 50 sztuk zastawy mniejszej 
• wartości kosztnją u mnie tylko złr. 4‘50— jednak 
nie mogę ich polecić.

Wielki krach!
N..v/y York  i Londyn nie oszczędziły i sta­

łego Jadu i wielka fabryka wyrobów srebrnych, 
widziała się zmuszoną wysprzedać cały swej zapa­
sa rnałem tylko wynagrodzeniem za prarą. Jestem 
upełnomocniony to Uskutecznić Wysyłam zatem 
każdemu za zwrotem 6 zł. 60 ct następująco 
przedmioty:

6 K„t,uk nożów stołowych z prawdziwą angiel­
ską klingą,

C w idelców  z jednego kawałka ameryk pat 
srebra, r

6 iyżek  z ameryk patent arebra,
12 łyżeczek z ameryk. patent, srebra,

1 chochla z ameryk. putent. sreora, ’
1 chochelka z ameryk patent, srebra 
6 uugiei. spodków Yiktoriu,
2 Wiyiauiałe świeczniki,
1 sitko, 2426

 . 1 rozsypywoez cukru,
4 2  przedmiot/ tylko za zl 0 .CU .

Te 4 3  przedmioty kosztowały dawniej 40 zl. 
a obecnie mużnu je  mieó za tę niską cenę zł Q‘QO.

Auiorykańskie patent-jwaue srebro jest ną 
wskrós białym motałem, który barwę srebra 25 lut 
pod gwarancyą zachowuje Najlepszym dowodem' 
że to ogłoszenie nie jest

ladnei osz uk&Aj Lwem,
zobowiązuję się ninlejszem publicznie, zwrócić 
każdemu pieniądze bez trudności, komu towar ślę 
nie spodoba. Niechaj w ięc nikt nie opuści sposobności 
nabycia tego wspaniałego garnituru, który szcze­
gółu luj nadaje się na

1)11

m

owepeioMcznoscio
jak  niemniej dla k a ż d e g o  d o m o s tw a .

Dostać inożna t y l k o  pud adresem-

A .  H I R S € H j B E B C | ’ a
Dom eksportowy amerykański eh patentowanych to 

warów srebrnych.

vY "ii n.. Remliranflstrasse 19/B —  t a o n N f . 7 1 1 4 .
W y s y łk a  n a  p r e w i a n ę  za  g o t ó w k ę  

ln b  z a  z a l i c z k ą .

I * r o « z e k  d o  cz , (u c z e n ia  i o  c t .  ^  ^

W yciąg "  pism uznuulu:
Z nadesłanego towaru bardzo iestem zadowolona. 

Krystynopol, Galioya.
riloJ .ra  J o a n n a , przeł. Tow. A7, P . M aryi. 

K r a k ó w ,  21 maja i -Ji).
Posyłkę Pańską utrzymałam i jestem  z niej tak lado- 

woloną, i e  posyłam dalsze jumówienie.
K s iężn a  A m a lia  Czetw ertyńska.

Z uc.destanego towaru bardzo jestem zadowolona 
Posyłkę otrzyiuaiem, jestem z ulej bardzo zadowolony 

Gaad (W ęgry), 1 września 1H98.
t i r .  V. Chute/c-OuUenus.

Z przywianej zastawy jestem  bardzo zadowolony i pro­
szę o nową posyłkę.

Lubaczów, Galii-ya. B a b io , kapitan.

Tylko marka ochruuna obuk stojąca, zapewnia 
pro .rdziwość.

Nakładem bpólki wyftawuiczej we Lwowie, 9tow. zar-. z ugr. porętcą, —  Z Drukarni „Słowa Polskiegi" we Lwowie pod zarządem Z. Hałuoińakiego.


